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Ustalone będą wytyczne polityki w obec Polski.

Włcchynie poczynią ustępstwGraz (PAT. W ąg. B. K-). ,,T ages P o s t"  .lo- 
hosi z Belgradu ,że z okazy i u ro czy sto śc i 
'Yeseltiych odbędzie  się sp otk an ie  precim  
r6w w szy stk ich  p a ń stw  m ałej E ntónty. J 
Słychać, m a ją  oni zaw rzeć na la t 2C traktat 
h *talający  g łó w n e w y ty czn e  p o lity k i m ałei 

ten ty , w  szczegó ln ości w obec P o lsk  B ul 
ła r y i i  Grecyi.

i

U /ied eń  roi \rł.). /  R zym u d o n o szą : Ofi- 
r> a ln y  o rg an  ..'Moiuio"’ o św iad cza , zc W ło ­
chy n ie  sa  w sta n ie  sp ełn ić  żą r a n  serbskich  
d o ty czący  cli u k ła d u  v i o s k o j u ,yo « ł ow  ia  ń  - 
skiopro. W io ch y  do sz ły  do ostatecznych gra- 
nic u .epslw  v« cza de u k ład ó w  w S a n ta  
A la iy lia rc ta  i do d u l-zy c li u stęp stw  n ie  są  
już sk łon n i.

lira Poi w
Konferencya w Hadze wynikiem propozycyi polskiej.

War«&awa. (Tel. wU). Łxpose min. SkirrrwuTt.a. 
* yigłosaone aa  posiedzeniu Sejm u dnia 31 bm„ 
^ p o c z ę ło  się od podania ogólnego obrazu cało- 
W tałtn  konferencyi genimńsfciej, dotyczącego 
Ottawy uznania naszych ^ an ta  wschodnich, u- 
^W.ai towania się stosunków z państwami obce­
mu ł obecnej sytuacyi międzynarodowej. Mini- 

; otuchy dodaw ało przeświadczenie, iż re- 
hrezentaijo niezłomną i jednolitą wolę narodu, 
ł " % ie  Sejmu i  społeczeństwa. Udał się do Ge- 

^hi po starannych pracach przygotowawczych 
^ leg a ją cy ch  na. zestaw leniu argum entów  i uło- 
^ b iu  ram . w jakich deleęracya m iała się opra- 

Sojnsz z Trancyą uył punktem wyjścia tej 
^ia łilności. iej n^.unolii crueni liylo porożu, 
^ onie w Bukareszcie i Belgradzie z m<*lę enten.

tą oraz układ warszawski z państwami bałtyc­
kiemu Udajęc s :ę do Paryża, Londynu, B rukseli, 
młał już w rękach konkretny płan a«cy|, k tó ­
rego nic tni ^ zk a ł przedstaw ić rzędom  m o­
carstw  sprzyAberzony ch, o trzym ując od nich 
wzajem nie ‘••zc/.agołow o w yjaśn ien ia co do p ro ­
g ram u  ich cteiąlainości. Działalność kon.ferencyi 
vozip;uki się dwa ć ialy: polityczny i ekono­
miczny. Pierwszy skupił na.jwsększą, uw agę i 
skoncentrow ał calokrztałt zagadnień rosyjskich. 
Zachować; m usieliśm y w Genui naogół stenow i, 
sko pośredniczącą i łagodzące. Czyniąc to, nie 
nai'Oszvliśuiv w niczcm n a n z * ii sojuszniczrcli 
STOSUNKÓW Z FRANCY4 OPARTYCH NA 

SERD ŁóżN LJ, GLRBORIEJ PRZYJAŹNI 
i w pilności int rat-ów dwóch narodów. Stwier.

dzić pragnę st&nowczo, że Sojusz polsko-francu. 
ski wyszedł z nasze] współpracy w Genui tylko 
zacieśniony i wzmocniony.

Naszej specjalnej śyęfcuacyi z tytułu traktato­
wego

STOSUNKU DO ROSYI I UKRAINY
poświęcić należy parę. słów. N awet Gziagerin. 
przyznać m usiał, że nasz udział w konferencyi 
był okolicznością, nie tyliko zrozum iałą i n a tu ra l­
ną, a le  naw et dŁa interesów Rosyi raczej pożą­
daną. Nic m niej przestrzeganie tra k ta tu  n  ski ego 
zm uszało delegaicyę polską do zachow yw ania w 
dyskusyi nad spraw am i rosyjski nu pew nej re­
zerwy (co -cło warunkóiw s iew an y ch  w Genui so­
wietom. w arunków  ustalonych pnż w s to su n k u  
polsko-sowieckim  trak ta tem  z dnia 18 m ai ca 
1920 roku). N a tom iast indeyatywa p rog ram u  m ię­
dzynarodow ej wspo pracy w odbudowie Rosyi 
pochodziła od dolegać)i polskiej, jako  szczery 
otojaiw istotnej chęci ulżenia niedoli ludu rosyj­
skiego.

Poświęcić należy słów parę.

TRAKTATOWI NIEMIECKO - SOWIECKIEMU 
W Rś PALLO.

Uważaliśm y za  konieczne uczynienie r otoec ko- 
m isyi odszkodow ań w P aryżu  zastrzeżenia, że 
traktat w RapoRo nie może w żadnym razie na­
ruszać praw polskich do odszkodowań p rz . zna­
nych jej a rt. 116. t r a k ta tu  w ersalskiego z ty tu ­
łu  b. zBiboru rosyjskiego.

Rdkscrwanw. genueńskie zdaw ały się p a ro k ro t­
nie skazane n a  rozbicie i do końca w ejść nie 
mogły na drogę konkretną . Pacnięiam. że w jed ­
nym  z najtrudn iejszych  bodaj m om entów  zda­
rzyło mi sdę powiedzieć, że nie chciałbym powró­
cić do k ra ju  z dobytkiem rozbitych rokowań ! 
nowo powstałych a mogących nam zagrażać so­
juszów. Taki dobytek wywołałby ni etyl ko nie­
pokój i grożile rozczarow anie w całym  święcie, 
ale oznaczałby i to d la  n as  w pierwszym rzędzie 
fiachwianie mozolnie, budow anych gw arancyj po­
koju i bezpieczeństwa.. W ówczas to rzuciłem  po­
ufn ie  m yśl zawieszenia obrad konferencyi i w y. 
ulania Jo Eosyf międzynarodowej krmisyi, któ- 
raby  ustaliła , czy stosunki tego k ra ju  dotzwoliły- 
by zapewnić m u pomoc finansow ą zagranicy. 
V końcu doszliśm y do a®anego i przy jętego pro­
jek tu  angielskiego podign]s dwóch komisy] rze. 
czc nawccw w Hadze d la  dalszych rokow ań 
technicznych.

Chodzi tu  o zaw arcie m i ę diay n aro do w ej kon- 
wencyi. m ającej n a  celu skoncentrow anie i 
uregulowanie cyrkulacyi złota na ry n k u  m ię­
dzy rai od owy tn. W iększość zaleceń konferencyi 
genueńskiej w dziedzinie cKououncimoj została 
już w Polsce w ciągu ostatn iej zimy w czyn 
wprowadzoną, co zostało podniesione z uznaniem  
w mowie włoskiego min. h and lu  p. Ross^ogo. 
P o lska nie osiągnęła jeszcze celów w skazanycn 
prze7, K onferencję. Życzyć sebń* należy, żeby w 
tej dziedzinie ze względu na politykę m iędzyna­
rodową dały się jaknajpręckiej zauważyć po­
stępy.

Następnie m inister zreasum ował korzyści kor. 
fe ro .cy i dle Polski jax o  umocnienie naszych 
stosunków  z imienni państw am i i rozszeczenin 
wyzyskaniu Spnsobiii.tśca wyknram n m is?'j c z 'n  
nej polityki pok ijowej. on fiz niew ątpliw y wzrost 
naszego autorytetu międzynarodowego.

Mi*isŁer p.oświę* ii drugą część swego tflęśpoŁe 
om ówieniu stosuiuku Polski dc pańsew ościen­
nych. zagadnieiiia WKchoJnich granic i s to su n ­
ku do psiństw Entcnty i neun tlry -li.

W arszaw a  (teł. wl.). K ksposi' n u in is lra  
S k irm u ii ta  o na-szej poliiy .-o  zag rau icz .nc j 
zn a la z ło  życz^ w e przyjęcia  w  Sejm ie, iuk  o
tem  św iad czy ły  o k la sk i i brawa.

W  loży  d y p lo m a ty c z n e j zna leźli sio p rzed  
s taw ic ie le  w sz y s tk ic h  p ra w jo  ]>aństw  a k r e ­
d y to w a n y c h  w W a rsza w ie , k tó rzy  tiw aż j.ie . 
s iu ch ad i w y w o d ó w  min a s t r a .
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W arszaw a. (T 1̂. v t.l. Zanim zabrał głus min. 

SW-mjgtni. Sejm zf.Iatwił w drugicur czytań'u  
prO/3.’;t u: iawy o mcncpahi tytoniowym. Prze­
ciwnicy rrcn&^alu znaleźli się dziś w mttiei*zo- 
żei, zyskując fv dem onstracy jnym  w niosku ode­
słan ie  ustaw y raz  jcsz.cze do 'kom isyi 177 głosow, 
gdy zwolennicy m onópolu nietylko zdołali u- 
trzymać sw-ói s tan  posiadania z dn ia w czoraj­
szego, ale ponadl o zyskali Jeszcze 1 glos. a więc 
łącznie 184 glosy.

Kredyt na gitrzeby nospodarc#, !
jTan eAwŁ, (PAT). Na początku paeiedr.enia 

Rejmu marszałek zawiadomił o śmierci pos a 
Al. Skarbka i pośw ięcił m u  wspomnien.e po- 
śmiuutne podkreślając jego najpiękniejszą kar- ' 
Hę w życ*u, to je s t dzieło oblężenia t odsieczy 
Lwowa, kiedy rn rar-y  zorganizował obronę m  a . 
Sta i e swego charakteru pizekreślU  m ałodu­
szny z u  iia r  poddania m iasta . Posiowie wysłu­
chali tego przemówienia stojąc.

izfra przystąpiła do glosowania nad ustawą ty­
toniową. Odbyło się silna  gmwowan imiennych. 
Głodowanie nad rezolucjami kom -yjnemi zoeta- 
»o odroczone do trzeciego czytania. Drogie wy­
lanie n .'awy zastałe d zi. zakończone.

Pos. ks. Lutosław ski poftaw ij wniosek, aby 
całą  ustaw ę odesłać do kojrhsyi. Glosowanie 
iimicnne nad tym  wnioskiem  odnmeono.

Po spraw ozdaniu ks. Kaczyńskiego o w niosku 
posła R jizińskiego w spraw ie ustaw y o opiece 
Epelecznef w djfckusyi szcuiogółowej pos. Poto­
czek postaw ił w n osek o odesłanie tej sprawy- do 
komisyi. W niosek posła Potoczka przyjęto 139 
glosam i I rzeciw 104 głosem. Ten wynik głosowa- 
tn a  wywołał n iesłychaną w rzaw ę na  lewicy. 
Miar szalek przerwa} z powodu wrzawy posiedzc. 
n'e. Po przerw ie p. Udvk postawił wniosek, aby 
komisyi w yznaczyć tej m in do spraw ozdania o 
taj ustaw ie n a  piww szom  posiedzeniu po Zielo­
nych  Świętach. laba wn.osek ten  przyjęła.

Pos, Radziszewski uzasadniał nagłość swego 
wniosku v sprrwie drożyzn/ goldWRl, wniosek 
zmierzający do tego. aby zażądać od rządu amlto? 
wonią 40 miliardów marek.

Minister skarbu Michalski prosi o uchwalenie 
y nosku: Wzywa sie rząd aby PSKF dostarczyła 
potrzebnego kredytu na zdrowe gospodarcze potrze* 
by pod ścisłą kontrola.

Nagłość wniosku odrzucono i jako zwykły udesła* 
' no do komisyi.
{ Następna posadzenie jutro.

HL.I

Poincare dąży do obalenia sowietów.
W ied eń  (tel. tvł). Z  Paryża donoszą: „U- 

nited  Teleffrapłi11 donosi z Londynu, że Po­
in ca re  w czasie swego spotkania z Lloydum  
George‘m poruszy znowu, — jak to juz k il­
kakrotnie uczynił, — sp ra w ę p rzek sz ta łce ­
n ia  rządu  rosyjsk iego.

W skaże on na to, że b c iszew izm u  n ie  m o­
dna zg n ieść  s ilą , że jednakże m ocarstw a za- 
chodzie iuu«Łą żądać, aby r ó u n ie i i  m ęk o  
m u iu s  Lj czr  , p a rty e  d opuszczone zo sta ły  do  
u d z ia łu  w  rządacn , bo one dadzą zagranicy  
lep szą  rękojm ię, niż obeany rząd kom uni- 
fctyczny.

Ncato m  wtaśt orywatsą.
W a rsza w a  (tel wł.). N ad eszła  tu w ia d o ­

m ość , jak ob y  na osta tn iej se sy i m osk iew -  
takiego wsŁoehrosyjskie-go cen tra ln ego  ku ­
p li te tu  w yk on aw czego , będącego rod z-c jem  
p a rla m en tu  sow ietów , przyjęta  p rejek t re-

s ty ta c y l u Jasności pryw atne] w  R**syL
Projekt ten zawiera atoli to zastrzeżenie, 

że prawo to nie 'będzie obowiązywało wstecz 
i — a wobec tego cl wszyscy, których m ająt­

ki u legły  konfiskacie, me m ogą wystepo  
wać, z zadaniem  od^zko lowania.

W arszaw a (tel. wł.). N adeszła tu w iado­
mość, że W atykan zwrócił się do Cziczerina 
z propozycyą, aby rząd -so w ieck i cc fn ą ł ra 
k w izy cy ę  z k o szto w n o śc i u k o śc io ła ch  ka 
U lick ich , a zato otrzyma od W atykanu ró­
wnowartość w gotówce.

Walka botezewszmu z cerkwią
B erlin  (tel. rVi. , Z M oskwy donoszą: Ca­

ły  m ajątek  po kościele M ichajł iw sktm  w  
K ijow ie został m i ,kow any Kościół zo 
stał oddany v. bcźpo średni zarząd wy z naw  
ców.

Odpowiedź Nemfec zadowaln ająca.
Pary (tel. wł-). K om isya repąracyjna ob­

radow ała wczoraj winrzór nad odpowiedzią  
niem iecką i skonMatcWkiła, że odpowiedź ta 
Jest dok»atinem  p rzetłu m aczen iem  uged y, 
ja k ą  dr. Ł era ie s  zaw arł z k om isy ą  repnra- 
cyjna .

■Wobec tego kom isya roparacyjna oświad  
czyła, iż ta część odpowiedzi, która za u iera 
ró w n o w agę gospodarki państwow ej, w yso­
k ość sotmy długów , wprowadzenie w  życie 
k o n tro li finar owej i zarządzenia przeciw­
k o - ucieczce kapitałów  niem ieckich za gra­
nicę, Jest zad aw n lejącą .

N astępnie kom isya skonstatow ała, że o-

wa część niemieckiej noty, która zawiera  
statut Jt a sk n  Sze;?zy. iąst dcp.ero w łaściw ą  
pracą riądu  niem ieckiego. W sprawie tej 
drugiej części noty odbędą s,ię jeszcze nara­
dy.

B erlin  PAT. WBK). Donoszą z Paryża, że 
kom isya l-eparacyjna odbyta wczoraj oficy- 
alnc posiedzenie, na którem oświadczyła, iż 
jest obecnie za d c w :lc n a  z od pow iedzi n ie- 
m iecktoj i żc w odpowiednim kom unikacie  
dc rządu berlińskiego u zn a  prow izoryczn e  
m oratoryu m  za d efin ity w n ie  przed łu żon e  
do k oń ca  b. r.

Muro nitra - tu f iM M u l
W arszaw ę (tel. wł.). S p ra w a  ordynaci* 

wyborczej je s t  w  d a lsz y m  c ią g u  p r z e d m i j  
te m  k o n fe re n c y i i w y m ia n y  z d a ń  m iędw  
s tro n n ic tw a m i robo in .iezem i i w ło śc ia ń sk i6 
m i-

Z teg o  p o w o d u  tw ie rd z ą , że e w rn tu a 1Tl 
głosow ania nad ordynacva wyborczą odM 
t>ue się dopiero po Zielonych św iętach .

Z  50n posła Skarbka.
W arszaw a (tel. w ł.). Do S e jm u  n ad e sz ł9 

d ziś  w  p o łu d n ie  te le g ra f ic z n a  w iad o m o ść  
L w ow a, że zm arł tam  poseł Aleksander 
Skarbek. Ś- p. S k a rb e k  ch o ro w a ł r>a tyW 91 
do k tó re g o  p rz y łą czy ło  się  z a p a len iu  p łd c* 
Z rr.a rły  h r. S k a rb e k  n a le ż a ł  do  Z w ią z k u  LJ- 
dowm narodovvre g a  W  S e jm ie  p ia s to w a ł »• 
rw . „ m a n d a t  ż e la zn y -1 ze S a m b o ra

CłioroDa min Sobolewskiego.
W arszawa (tel. wh). M inister sprawiadlj: 

w ości Sobolew ski u leg ł ciężkiem u atakutf* 
serca i lezy  ch o ry . Z a s tę p u je  go podsclc”*- 
tar-z s ta n u  R y m o w irz .

Wcześniejsze zakończenie 
roku szkolnego.

W arszawa (tel. wł.). 'M in is te rs tw o  oświ*' 
ty w y d a ło  okóJ-uk z zarządzŁniem rozpo­
częcie wmracyi szkolnych od 28 czerwca, 9 
w  ty t l i  szk o łac h , w k tó ry c h  o d b y w a ły  
e g z a m in a  m jjN jaióśgi, zajęcia sz k iin e  kon 
czą się  17 czerwca. O k ó ln ik  n a d m ie n ia , *e 
nowy rok szkolny zacznie się dnia 1 wr*ł ‘ 
śnia.

Równocześnie kuratoryum  okręgu szkol'
. nego k ra k o w sk ie g o  z a w ia d a m ia , że u cz n i0 

w ie (uczenice) szKół p u w szech n y ch , k tó r z /  
m a ją  z a m ia r  zd a w ać  e g z a m in  w s tę p n y  i °  
szk ó l ś re d n ic h , otrzym ają św iadectw a rowr 
ne Już w  dniu 24 eteru  aa b. r. ^

Umczyst i i i  s a , itazimibize w W  m it.
W iług (AW ) W  c iąg u  uiOL-zystosci k i 

św. łU L u a r z a . we w to re k  o g o d z in ie  Slś$\ 
ra n o  o d b y ła  t i ę  w B azy lice  ifiĘzą 
dzieży  sz k o ln e j, o. godz. 1 1 - tej z a ś  sau*8*’ 
k lp r ą  c e io b ro n a ł b isk u p  SzebyieK. K tza»i0 
w y g ło s ił b is k u p  Ł o z iń sk i. Po p o iu d a iu  oX' 
sk u p  B a n d u rs k i  w a sy śc ie  b isk u p ó w  1 d h ' 
ch o w ien stw  a yjrzy-stąpił uo zam iany tkjuv‘ 
n y , ow ilaU uei ifiik w ie . Spisano a k t  obcbo* 
tfu.

A k t o p isu je  n a b o ż n is fw a  i procesy 'e, ora? 
w y szczeg ó ln ia  d o k u m e n ta , znalezione ^  
t ru m n ie ,  z k tó ry c h  n a js ta r s z y ,  s ię g a ją c y  i<- 
k u  łW it s ta n o w i l is t  k ró la  J a n a  k a z im ię rz 8 
do k a p i tu ły  o re lik w ia c h  św . K az im ie rz* - 
Po  o d rz j  u m iu  a k tu  w iiernym  opioczęt >wN 
no go i z lo ż jn o  do w um siy , k tó rę  n a s tę p n i6 
przeniesiono do kaplicy św. Kazim ierza i U- 
m ieszczo n o  w d a w n y m  si-eb rnym  sa rk o f* - 
gu , poczem  o d p ra w io n e  zo s ta ło  uroczyst® 
n ab o ż eń s tw o . ^

Faszyśbi wypowiedzieli wcin§ komunistom.
Generalna mobilizacyc. —  „Zwycięstwo m usi być nasze l‘*'

W arszaw a (tel. wl.). „Neue Freie Pre.»se ‘ 
donoi&i z Rzym u pod datą 30 b. m., ze Komi 
tet fa szy stó w  zarządzi gen era ln ą  m obiU za• 
e\ą  sw y ch  zw iązków . Odezwa końuzy się  
słow am i: (Nodzina w a lk i n adeszła , z w y c ię ­
s tw o  m u si być nasza!

G enua (PAT). W zm ożone w alk i m iedzy  
faszystam i a kom unistam i spow odow ały  
n ap rężen ie  sy u ia cy i w ew n ętrzn ej, nad  kto- 
rem  za sta n a w ia ł s ię  rząd na speeyalnem  po 
siedzeniu- Po posiedzeniu tem  prezydent 
F acta w ydal zarządzenie, zab ran iające w  
ca ły ch  W łoszech  u rząd zan ia  zebrań p ab li-

Ostalnio doniesiono a Bolonii o  now ych  
starciach miodzy faszystam i a wojskiem . — 
Na przedm ieściach M edyolanu przyszło dp 
starć przed lokalem  w spóidzielni robotni­
czej. Zraniono ośmiai faszystów . V/ Bolonii 
zaś p o se ł so cy n listy czn y  U arabln i zo sta ł zra  
nion y  sz ty le tem . W Fcrrarze faszyści zide- 
low ali giełdę pracy. Z innych m iast dono­
szą o podobnych starciach, połączonych z o- 
fiaram i z obu stron. W zw iązku z pow yż­
szym i w ypadkam i poseł socyalistycźny Ara 
gona zw ołał na dzień 1 czerwca do Rzymu 
n rd zw y cza jn y  zjazd p rzrd sta w ic ic ll w sżys

mmicoi osoiy a o w - iu i i in .
W ied.A  MPAT). „Neoie Freie P resse“ d<h 

nosi z Londynu, żc L loyd G eorge wygłoW  
ju tro w  Jzbie gm in m o w ę w  sp raw ią  trak* 
ta tu  n iem ieck o  rosy jsk iego  i  w  spraw ach  
reparacyi. Rozmowa Lloyda ,George a z dr8 
lem  Terzym była najdłuższą ze w szystk ie^  
jakie kiedykoiw iek cdbyły się m iędzy krój 
lem  a premierem . Jak słychać, w  toku  td  
rozm owy omaw iano sprawę irlandzką i kó* 
feroncyę gonuńeską. Przed odjazdem król*  
dnia 10 czerw ca'Lloyd George będzie pono 
wnie na posłuchaniu. Mają być czyniw if , 
etaran ia  o doprow adzen ie do sk u tk u  pakt*  
an g ie lsk o  fra n cu sk ieg o , Am eryka bowieiL 
w yraziła żyram ie, aby przed ogloszenied1 
pożyczki dla N iem iec p a k t ten zo sta ł sfin a ­
lizow an y.__________________________________ ^

Pogrob -ws u
adTTl (PAT) IIav2s)Madryl (PAT) 

wllą ćórke.

jtm stwo Kerola,
1) Kkscesi ,z )v,a Zyta

czn ych  pochodów  i  noszen ia  uroni M im o to tk ich  od ńzia łów  io d era cy i pracy, 
s d a iz a ją  s ię  g w a łto w n e  starcia . i I

ze SP O R T U .

Match Kraków-Sztokholm 0:1-
Powotie n per ̂ żki zranienie Kałuży*

SztokhoFm  (PAT. Radio). W  27 m innd®  
a o sts je  K ałuża  z K raków * ron n v  w  oko.. 2*j 
stęp u je  go K a czo r  W y n ik  1 do 0 n a  t-Orży^  
Satokholmn.
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W  CZERW CU \v  YPŁACONY BĘDZIE URZĘDNIKOM T. ZW. DODATEK; PR ZSD R E  
&ULACYJWY W EDŁUG  3 KATEGORYI. — W  LIFCU CAŁKOW ITA REGULACYA

PŁAC.
(— ) R a d a  m in is tró w  za d e c y d o w a ła  o s t a ­

teczn ie  w y p ła c ić  u rzęd n ik om  p ań stw ow ym  
W czerw cu  tak i sam  60 procan tcw y doda  
tek, jak  i w  m aju.

P o za  tern  w y p ła c ić  d odatek  przedregula- 
cyjny , ra k  n a z w a n y  cl la t e ro . że w  lip cu  na- 
t tę p i już ca łk o w ita  regu lacya  p lac u rzęd n i­
czych.

D o d a tek  p rz o rlrc g u la c y jn y  jest. w ten  spo  
sób obliczony , ż' urzędnicy pt. dzieleni będ j  
na trzy kategorye, licząc  od I-ci k la sy  do 

iii- e . P ierw  sza k a tc g o ry a  o trz y m a  14.000 
m a re k  d o d a tk u , d ru g a  — 1 0 -0 0 0 , trz e c ia  — 
COLO m  irck . D oria tek  te n  w y p łac o n y  będzie 
po 1 czerw ca.

Jed n o c z e śn ie  p rz y b y li do K atow ic  O rge 
szow cy, ab y  lu d n o ść  p ro w o k o w ać . D z is ie j­
szy ..G oniec Ś lą sk i"  donosi, ża ju ż  w  s :b a tę  
o z e sz tsw a n o  ccś z 1/ o ro c szcw c , w  w  Ł a to -  
w icach .

\V  k o ła c h  p o lsk ich  sąd z ą , że p ró b ę  te r o  
ro d z a ju  te r r o ru  i p ro w o k a cy i p o d ję li N iem ­
cy w  celu  w y w o ła n ia  ro z ru c h  iw  i n ied op u ­
szczen ia  P o ls k i do ob ięcia  w iattzy, lub  p rz y ­
n a jm n ie j o d ro c zen ia  te rm in u  p rz e ję c ia  k ra  
ju , w zn a czn e j m ie rz e  ta k ż e  z p o w o d u  zw y ­
k łe j n ie n a w iśc i do P o lsk i.

A lek sy  Pająk-

Ł
OD PIĄ TK U  TRW A  TERROR NIEMIECKI. — W YRZUCANIE POLAKÓW  Z N IE M IE ­
CKIEJ CZĘŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA. — ,,ORGESCHOW CY“ PRZY ,,ROBOCIE". —

NIEM IECKIE PRÓBY W YW O ŁA NIA ROZRUCHÓW.
(Od kołesoondenta „Guńca Krakcwskiego‘>).

Wydano zarządzenie, aby miejsca sprzedaży po* 
1 życ-zek premiowych zagranicą zwróciły Grzędowi 

Poż. Państw, wszystkie n;esprzadane ezUiki, celem 
przekazania ich PKKP. która zakupiła cały pozo, 
stały zapas. Kurs pbccnj zależny jest od tego, czy 
Panki posiadające większj pąrtye będę sprzeda w a» 
iy. czy też nie. W każdym razie kurs 1400— 1500 jest 
już niejako stabilizowany i chociaż wzmoże się pos 
daż, kurs n e powinien spaść, gdyż publiczność co. 
raz chętniej nabywa te lesowe papiery, kiore już 
na ryr.ku się nie pojawią.

K atow ice, 31 maja- 
Stało słę to czego ludność polska na Gór­

nym  tną-sku tak się obawiała: z chw ilą
przejm owania urzędów i w ładz adm inisira  
cym ych przez urzędników polskich, z całą  
s iłą  w znow iły ta jn e  i dobrze zorgan izow ane  
liczn e  b andy n iem ieck ie

K RW AW Y TERROR  
p rzeciw k o  lu d n o śc i p o lsk iej, pozostającej w  
niem ieckiej części Górnego Śiąska-

Krwawe prześladow ania ludności pol­
sk ie j, widocznie na kom endę, rozpoczęły s ię  
w  u b ieg ły  p ią tek , gdy było wiadu-mcm, że 
Sejm  polski jednogłośnie ratyfikow ał trak 
ta t  górnośląski. I tym razem G liw ice stały  
s ię  g łó w n y m  teren em  pop isów  zbroan iczycn  
b u d  n iem ieck ich .

Jak wiadom o, w ład zr  p o lsk ie  
OD 29 M AJA PRZEJM UJĄ KOLEJE 

s .  p o zo sta w io n ej P o lsce  części G órnego ś l? -  
ł*ka. Są to zatem  pierwsze władze polsko- 
państw ow e, jakie w chodzą na G om y Śląsk 
w  charakterze urzędowym , gdyż przejmo 
w anie innych  urzędów nastąpić m a w ter­
m inach późniejszych- Poniew aż w  niem iec­
kiej części Górnego Śląska pełni służbę tak  
że w ie lu  urzędników uspotoDienia polskie­
go, którzy z chw ilą objęcia w ładzy przez 
rząd  polski, przejdą w  służbę polska, d late­
go N iem cy w y b ra li ich  sob ie n a  p ierw szy  
r u  sw y ch  zb rodn iczych  napadów .

Już w  ubiegły piątek p oturbow ano k rw a ­
wo około 20 u rzędn łk ów  p olsk ich  w  G liw i­
ca ch  tak. że m usiano ich um ieścić w  szpi­
talach, gdzie, jak słychać,

DWÓCH Z NICH  JUŻ UMARŁO.
W  sobotę i w  niedzielę napady się powtó­

rzy ły , n ie  tylko W;Gliwicach, ale i  w  in n y ch  
m iejsco w o śc ia ch  n iem ieck iej części G órne­
go Ś ląsk a , a zwłaszcza w Pyskow icach (Peis 
k retsch au ), maj ważniejszej stacyi kolejowej 
n a  Górnym Śląsku- 

Los kolejarzy polskich dzielić m usieli 
niebawem  także robotnicy polscy w  w ię k ­
szy c h  zak ład ach  p rzem ysłow ych  i ludność  
polska wogóle. W pewnej hucie gliw ickiej, 
daw niejszej „hucie królewskiej", socyaliści 
Huemieccy zw ołali wiec, aby się narodzić 
n ad  sp osobam i w yrzu cen ia  robotn ików  u 
sp osob ien ia  p o lsk iego , przycaem  

OBITO OKOŁO 50 ROBOTNIKÓW POL i 
SKICH.

którym  w końcu k azan o  kraj opuścić .
Rów nocześnie z tym i w ypadkam i ukaza 

ły  sdę w  różnych w iększych m iejscow o­
ściach niem ieckiej części odezwy płakało  
w e, podpisane przez anonim owy i
NIEM IECK I KOMITET „WYKONAWCZY**, 
■Wzywające ludność usposobienia polskiego  
do natychm iastow ego opuszczenia l^rj jp.

Punktem  kulm inacyjnym  był p o n ied z ia ­
łek, Zjawienie się pierw szych polskich u- ; 
rzędni ków państw ow ych na Górnym Ślą- r 
8ku, którzy przed południem  przybyli w ! 
kilk u  w agonach do Katowic, w  celu przej- : 
m ow ania kolei, ich m ęska postawa, dziel- i 
P ość postaci i sm ukłe rmmdury - w szy st j 
k o  to  p o d z ia ła ło  na  N iem ców  jak  w id ok  ‘ 
czerw onego  su k n a  na  byka h :szp ań sk iego . 
t*od w pływ em  w ieści o grozie położenia i ! 
Pogróżek niem ieckich,

SETKI RODAKÓW

z n iem ieck iej części G órnegu Ś lą sk a  p o czę­
ły n a p ły w a ć  do Kaloto i-c, pozostaw  ia ją c  c a ­
ły  m o ja łe k , aj r a tu ją c  je d y n ie  życie. Czas o d n o w ie  n r z e d n i a t ę  f

na czerwiec •

Oficerowie polscy skazani na śmierć
ilF IA F Y  „REWTRYBUNALU** SOWIECKIEGO- -  Z SO W D EPII N IE  W OLNO UC IE­

KAĆ POD KARĄ ŚMIERCI — PIĘC IU OFICERÓW  SKAZANYCH N A  ROZSTRZE­
L A N IE .

„Rcw drybunak rozpatryw ał spraw ę byłych 
polskich oficerów, k tó r/y  podczas polsko-sowie- 
c ,oj wo jny przeszli na stronę holłzCS.ików, -luib 
dostali s*ię do Ii j następnie niby dobrowol­
nie wstąpili ra  służbę do czerwonej a tin i . Przed 
sądem  s-ianęlo 9 osófo, mianowicie: Kwitniewski- 
Kwifkiewiaz. K arkow ski. Chlopicki, Jankow ski, 
Jasik-M asnow ski, Kowalewski, G aduła 
Iwanow. 1

na ty i 13 koni, a  m ając sfałszow ane dokum enty, 
ZBIEGU W KIERUNKU UKRAINY

Prócz tego zaocznie zasądzono zbiegłego pom o­
cnika naczeln ika zjednoc m ej szkoły czerwo­
nych kom unarów  — G rudniaka. W ym ienieni 
służyli w szkole czerwonych komunarów (ofice­
rów). Zabrawszy ze sobą broń bomby, ręczne gra-

aby stamtąd przedostać się napowrót do PolSki.
/.ostali jednak  schw ytani przez oddział w ysłany 
n a  .pościg. Jeden ze zbiegłych Ziątek. został pery. 
tem zabity na miejscu, a  G rudniakow i udało  się 
eibiedz. Również ukry li się od pościgu Kowalski, 

o raz i K urkow ski i Kurzfk. któi-zy powrócili z powro- 
j iem  do Moskwy i tu zestali ujęci, przyczem  K ur-

zik przy staw ian iu  opo iu  został zabity.
Re wt.rybunał skazał G rudniaka. Kwitniewsikiie 

go, Kwietikiewicza, Chłopickiego i Jas k-M asoow- 
skiego -aa karą śmierci przez rozstrzel anie. Po­
zostałych skazano n a  Katorgi...

[i H I - S
IZRAEL FRB, DWÓJKA MEGENASÓW I OFICYAL KANCEŁ AFYJNY. — ŁOWCY DEPOZY­
TÓW SĄL OWYCH. — ZBYTNIA CHCIWOŚĆ PODCIĘŁA LUBRZE PROSPERUJĄCY INTE.

RES.
(k) Przed trybunałem  orzeka,ją.cyin sąd-u k a r­

nego lwowskiego rozpoczął się rozpisany na pięć 
dm proces przeciw pomy&!ovej Szajce oszustów, 
którzy w podstępny sposób wydostali szereg ko. 
sztowności z depozytów sądowych,

I Główną o >bą działającą był tu d r M lclttł Za- 
: dcrecLi, adwokat który j .jIni-c zb o ra i inform acj e 
t. co do ić.>.n>ch depoi*;. ió '. , . pozostających t era z 
( od bardzo daw nych "zasów w przechow aniu są- 
: dowom. N’a,9t pnie w -mieniu n.ejakiego Izraela 

Elba (i w porozum 1 m iu z nim  w ystępow ał z f-k. 
cyjnemi preiensyami do tych depozytów. Ronie- 
waiż tego rodi .aja pi-iria mu dały być opatrzone 
sygnaiu rą  i pieczęcią adw okata, więc d r Zade- 
recki

WCIĄGNĄŁ DO SPÓŁKI DRA RABNERA,
któ iy  pozwy podpity, ał. 

i Ponieważ w tak im  w ypadku sąd- dla depoz'1'- 
f tów stanaw ia kurn to iu . więc /.aderecki posta­

ra,! się o to, że tak im
KURATOREM WYZNAWANO JEGO SAMEGO.
W ten  sposób trójka os/jusiów" działała sprawnie 

; w kierunku  napełnienia własnych kieszeni.
: Wszelkie, nieodzowne w toku postępov -,ćiia do­

kum enty. podrabia ł zręcznie Z ad '“recki, tek  że j 
n a  żądanie m ożna było pJelensyp uzasadnić ca- i 
I jm  szeregiem (sfa^zow anj ch oczywiście) &k- • 
łów. 1

j Poniew aż do pod] u sów potrzeba było nieraz J

uw ierzytelniającego św iadka, p ostarał się Zad*.- 
recki i o niego: Był to oiicyał kancelaryjny Wi­
told Ostrowski, który  za pieniądze podpisyw ał 
Zadereckiem u wszelkie podsunięte dokum enty.

„In teres" spółki kw itł w najlepsze i cies -ył się 
ptłneim powodzeniem . Oszuści zdołali szereg die- 
po ytów l-zeczy wiście podjąć.
ZGUBIŁA ICH DOPIERO ZBYTNIA CHCIWOŚĆ

Zade,recki zgłosj) pretensyę o zdeponowany 
spauek po M ichale Voglu, przedstaw iający  c- 
g rom ną waidosc. D robna nieform alność w toku 
postępow ania wy k ry ła  ca 'ą  oszukańczą robotę i 
naprow adzi-a n a  ślad dokonanych poprzednio 
oszukańo/iych m anipulacyj.

Sprawa cala wyszła na jnw. Dopiero te raz  wy- 
k r j to  dodatkow o inne sprawki dra Zadereckirgo, 
jak  sprzeniewierzenie kosztowne ści z m asy spad ­
kowej Em ilii Janusz, oszukańcze uzyskanie 
alności po śp. O lszańskim  itp.

Cata l.tan ia  tych  praiktyk p. m ecenasa jest pod­
rzędnie d ługa, bo obejmuje aż 82 stronic pisma, 
a sam o odczytyw anie ak tu  oskarżen ia zajęło 
całe przedipółudniowe posiedzenie w pietrwszym 
dniu ro  iprawy.

Proces, ze względu na  osoby oskarżonycn i nie­
zwykle śm iały sposób dokonyw ania przez nich 
oszustw. Ludzi olbrzym ie :ai,nleresos, aaie w śród 
publiczności lwowskiej.

Oszukańczy porucznik i brat jego woźny.
i „PAN PORUCZNIK** ZGŁASZA S lf , PO 13 MILIONÓW. — OSTROŻNOŚĆ WYDAŁa DOBRE 

REZULTATY. — PARA BEACI-GSZUSTĆW W WIEZIENIU.
Do filii firmy warszaw skiej ,.Cimex" w Sosno- i lcjjityn?-acyę n a  na zwisko per, Kier Ma, żądając 

i w cu zgłosił się pew ien porucznik. Przedstaw ił w ypłacenia sebie 13 m ł i o nów m arek, które co 
f o n  dokum c i y m fa i^ k is tw a  -praw w o jsu o w n h  , dw a tygodnie firm a rzekomo w piucala m .lister-
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stw u. Prz>jechał więc. jako delegat m in ister­
stw a, po należna ra tę .

W spólpracow n cy fin n y  byli bardzo zdziwie­
n i żądaniem  m inisterstw a. albowiem z w ypłaca­
niem  ra t 13 milionowych co dw a tygodnie rzecz 
się m iała  odwrotm e. \ic  firm a m inisterstw o 
leoz ministerstwo firmie płaciło co dwa tygodnie 
ra tę  13-to m ilionow ą za dostarczany m in ister­
stw u  węgiel.

Rzekomy d fląga t m in isterstw a był jednak pe­
wnym  siebie, miał bowiem dokument jasno opie. 
wający, te firma „Cimez" winna należną 

RATĘ 13-TO MILIONOWA WYPŁACIĆ 
POR. BIEŃKOWI.

Por. B ieniek polecił naw et dyrektorow i filii so­
snowieckiej zapytać telefonem  centrali swej w  
W arszaw ie przy  ul. Kruczej 42 czy pieniądze n a ­
leży wypłacić. D yrektor filii zadzwonił do W ar­
szaw y i isto tn ie centrala firmy odpowiedziała, że 
p o t. Bieńknwi należy wypłacić 13 milionów.

Mimo to, d y rek to r filii był ostrożnym  i polecił 
por. Bieńkówj przy jść za trzy  dni, by przez ten 
czas przeprow adzić z cen tra lą  korespon-dencyę.

BIENIEK NIE ZJAWIŁ SIĘ JUŻ WIĘCEJ.
W kidKa dni później firm ie „Cimex“ w W ar­

szawie zginęły w  tajemniczy sposób
PIENIĄDZE Z KASY PANCERNEJ, 

podejrzanym o kradzież tą rył goniec firmy An­
toni B.en4ak, który został aresztowany.

D ochodzenia żutudarm erył usta liły , że kradzież 
pienlądzy z kasy z tajemniczym wysłańcem  mi- 
nisteryum po miliony ma p®wną łączność.

Przyparty do m u ru  A. Bieniak rcznał, że
BZEKOMY PORUCZNIK TO JEGO BRAT, 

którego tefc w krótce aresztow ano. Oibaj n iefor­
tunni te a d a  złodziej i  0S/-uŚt znajduj a się już  w
wdięr/teniu. _______________

i a i
OJCIEC NA GROBIE UKOCHANEGO SYNA. — W ROZPACZY WOLA JEGO IMIĘ. — „COŚ S7E 
ODEZWAŁO Z G R O B U — ROZKOPANIE MOGIŁI. — HALUCYNACJA PODNIECONYCH

BAB.

Chwilar bleiaca.
Kalendarzyk:

Jakóba
WdCbóJ słońca: 4*37 
Zachód słońca: 8*39 
Długość dnia: 16'04

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Walka kobiet*'.
Piątek: „Dziady11.

TEATF MIEJSKI OPLRA I OPERETKA. .
Czwartek: „Apasze**.
Piątek: „Żydówka'*.

TEATR „BAGATELA",
Czwartek: „Ten, którego biją po twarzy**.
Piątek: ..Lekarz na rozdrożu" (Premiera).

OPERETKA „NOWOŚĆ I‘*.
Czwartek: ..Król się bawi".
Piątek: „Król się bawi'*.

—  •  —

Dodatki drożtfiane dla M id t iw .
Wobec licznych zapytań, czy należą się doduLki 

drożyźmane dL« rodzin tych inwalidów, którzy cże* 
ulU się Już po odniesieniu kalectwa — wyjaśnia. M. 
S. Wojsk w nr. 21 Dziennika roz.kOKÓw, z.c ustawa 
z dn. lii marca b. r. nie czyni żadnych ograniczeń 
w tych wypadkach. Wobec tego wydano zarządzę* 
nie. aby tym inwalidom wy uderzano zaPczki na 
renty w Wysokościach, cdpowianających faktyczne> 
mu stanowi liczebnemu ich rodzin.

Podróż pieszo dookoła Polski.
P. Rzyskiewicz, inż. agronom z Poznnrła. \vybac> 

ra  się w podróż pieszo wzdłuż granic polskich, a
mianowicie: przez Zbąszyn, lńick, Gdańsk. Mławę, 
'Wilno, wzdłuż granicy rosyjskiej i rumuńskiej, a 
nhsTępnie czeskiej i niemieckiej z powrotem do /bą» 
szyna. Dystans 2500 kilometrów.

Czesi robią odkrycia w Tairasb.
Czeskie pisma turystyczne donoszą, iż profesor 

Fra.1 odkrył w północnej części Tatr nowe /ujście <lo 
Liptowskiego Krasu, liazom z tern zejściem odkryto 
nowe groty, które są o wiele większe od y/szy&ta 
kiehdotychczaoowych. Obeer i# pracuje się nad m 
czynieniem tycli grot ;u zystępnetni c,Uą^z\viedząj.a = 
tych. a ». .

Parcelacya dóbr Habsburgów
fi.) .Ink donosi 'loccrsky TIimiwIG* oadski.t mis 

nisterstwo rolnictwa ro-pju.Tluje pomiędzy mało* 
rolnycli chłopów dawne dęlira Itai:,|jui>kie w HoL 
litz, Topclcany i Wiglasch.

(+ )  Rozgorączkow ana fan tazya k u k u  Kumo­
szek by.a powodem wstrząsającej sceny, ja k a  
lo zeg ia ła  się n a  m iejskim  cm entarzu  w Lmcu 
(Austeyar).

Pew nem u urzędnikow i u m arł 13-letni, uko­
chany  syn. Ojciec, nie posiadając się z bólu, na 
■drom dziień po pogrzebie ud ał się n a  cm entarz 
i padłszy n a  grób syna w rozpaczy wolał głośno 
po kilkakroć jego imię.

Scena la zwabiła k ilka kobiet, k tóre czułe na  
rozpacz' nieszczęśliwego ojca, przejęły się jego 
boleścią w nadzw yczajny sposób. Nagle Jedna 
z nich krzyknęła w niebngłosy, że

„W GROBIE COŚ SIĘ ODEZWALOI**
To w ystarczyło resjaifb podnieconych kobiet, by 
również urłyszeć w  grobie Jakieś tajemnicze jęki.

Jak  STalotne rzuciły  się ku  ojcu nieboszczyka, 
wrzeszcząc w niebogłosy, fcy ratował syna, który 
zm artwychwstał i  chce się wydostać z grobu.

Ojciec uległ sugg?3ty i rożnam i ętnionych ku­
moszek i pobiegł po grabarza  każąc mu natych­
m iast rozkopać &rób. G rabarz pobiegł co tchu 
po lekarza miejskiego, poczem w ot 'cności teg° 
ostatniego grób rozkopano i stwierdzono, ż® 
zwłoki l«żą w  trumnie w pozyey] normalnej i że

NIE BYŁO MOWY O JAKIEMŚ „GDISYCIU" 
NIEBOSZOZYKA.

Tak więc całe to niezwykle zajście, któro n a ­
robiło dużo h a ła su  w okolicy, pow stało tylko 
dizięki podlbudzonej fantazyi histerycznych ko­
biet. . ... , .. ,

Potworna zbrodnia niemieckiego repatryanta
(Do itustracyi

(k) W  P oznan iu  rozpatryw ano spraw ę F ryde- I 
ry k a  D ettenm anna sy n a  kolonisty z Pokrzyw ie 
pod Krzoslnam i, pow iat Poznański, oskarżonego
0 dokonanie ohydnej zbrodni na osobach Joanny ,
1 Frydy (m atk i i córki) Schabergów.

Zbrodnia ta była z góry nplanowana, bo. jak
wyka®ało śdedzttwo, dn. 2  m arca  b. r. D cberm ann  
przyszedł do swego w uja, F ry d ery k a  Schab erga, 
m ęża i ojca zam ordow anych, i prosił go, żeby 
się udał n a  dworzec w K ro sin ie  i dopilnował 
przeładow ania rzeczy, k tóre następnego d n ia  
m iały być w ysłane do Niemiec.

Jak  tylko Schab erg z synem  poszli n a  dworzec, 
D etterm ann  udał się do domu Schab erga i zasta ł 
Schabergową w raa z córką w piwnicy, gdzie by­
ły zajęte przebieraniem  kartofli. W ywoławszy 
dziew czynkę n a  górę, poprosił ją  o szklankę 
wody i w tej cl er, Mi chwycił znajdującą się w  
kuchni siekierę t

UDERZYŁ NIĄ DZIEWCZYNĘ W GŁOWĘ, 
kładąc Ją trupem na miejscu.

tytułowe*).
N ad ep n ie  pobiegł do pnwniey i rzucił się na 

Schabergową. Usiłowała się ona bronie i ugry­
zła Dettermanna w palec, lecz wkrótce zost ila 
zabHą. W tedy to

DOSKOCZYŁ DON PIEZ SCHABERGÓW I 
UKĄSIŁ GO.

Po dokonaniu  tej ohydnej zbrylili, m orderca 
zra/lłc^wał u k ry te  w  łóżku 1 ÓO.00U iiuerc-k polskich 
i 308 m arek  niem ieckich w srobrzc; puczem udaf 
się do re s ta u ra to ra  Paskiem irza w krzewinach i 
zapłacił dług, wynoszący pzeszło 30.000 marek. 
N astępnie uda-l sję do Poznania, geteio w rflstnu- 
racyi wym ienił cztery banknoty  po SOSO m arek.

BYŁY ONE ZAKRWAWIONE.
To przyczyniło się do schw ytania zbrodniarza. 

Podcs-us rozpraw y Dettermann przyznał gią dc
winy. Sąd po krótkiej narodzie skazał go na ka­
rę śmierci. Zbrodniarz przy ją ł w yiok spokojnie.

Nasza ry c in a  ty tu łow a pste odstaw ja ch\. tlę 
m ordu n a  m atce i córce Schabergów.

Skazana na śmierć od pioruna.
PRZED ROKIEM STRACIŁA SŁUCH OD PIORUNA, A TERAZ ŻYCIE. — ZABOBONNY LĘK 

PRZED BURZĄ. — GROM ZNALAZŁ SWĄ OFIARĘ, —
(-(-) Poniżej opisany niezw ykły wypadek, każe 

wierzyć w zarzucono dawno teoryo prodestyna-
cyi, w edług których pew ne jednostk i ludzkie 
rnaią sobie „z góry pisaną** śm ieri w określonej 
formie, jak iej u n iknąć  nie są. w stanie, cokol- 
wickby czyniiy:

W ub. sobotę o godz. i  po południu  w Pora.ju 
(koło Częstochowy) podczas silnego zachm urze­
nia nieba, poprzedzającego Iwrzę, rozległ się 
pierwszy grzm ot, piorun w padł do mieszkania 
przy zamkniętych drzwiach i oknach i 

ZABIŁ 16-LETNIĄ MASZCZYKÓWNĘ 
córkę tam tejszego gospodarze,..

W ypadek ton jest wprost fenomenalny, zwa-

• żywszy to, że Maszczykówna w roku ubiegłym  
także w zam iniętem  mieszkaniu została konin-
zyowana od pioruna, skutkiem czego 

UTRACIŁA SŁUCH.
Od tej Dory kiasziczykówna zawsze zdradzała 
wielki lęk podczas burzy i zamykała niatylko 
okna, ale i okiennic*.

Niestety, i ta  ostrożność tnie pom ogia, isk ra  
piorunowa. w padła do m ies kan ia  przez szybką 
nad drzwiami f raniła śmiertelnie drżącą z trwo­
gi dziewczynę.

W szelkie usiłow ania ratow nicze nie odniosły 
żadnego .skutku, gdyż tym razem  M aezc/ykow­
iła nie odzyskała jnż przytomności.

Jaka moda jest niemoralną?
KOMISY A DLA OKREŚLENIA PRZYZWOITOŚCI STROJU. — ZAPOBIEGLIWY AMERYKA­

NIN. — GŁĘBOKIE DEKOLTAŻE I KRÓTKIE SPÓDNICZKI.
(—) Na kościele św. S tefana w  W iedniu w y­

wieszono ogłoszenia o d n iu  pierw szej kom unii 
z zar^rz-tżeniem, aby dWhvczynki przystępow ały  
w przyw oitym  sit trojgu Katolicki kongres kobiecy 
w Rzymie postanow ił n a  propowycyę księżnej 
G iustiniani B ann ires wyłonić specyalną komisyę 
dla określenia przyzwoitości stroju. — Ma ona 
przebywać w Paryżu, w  m iejscu urodzin mód.

Wiele osób narzeka' na rzekom ą n iem oralność 
stro ju  współczesnego. Podobno pewien am  'ry - 
kaiuski businessm an wydał dla panienek  w swoim 
kantom/io przepis, jakiej długości mają być spó­
dnice i jak wysoko m ają sięgać dakoltdże, aby 
nic sprawiać roztargnienia męskim pracownikom.

W i- 'ocie zaś przew ażnie luźne i teraz już 
dość długie suknie są znacznie skrom niejsze od 
wysznurory wanin gorsetam i b kul er i piersi, jak 
10  było przy końcu MX wieku. W latach sześć- 
dSes ą tych  wycięcie sukni odsłaniało gors i ple­

cy aż poza łopatki. Za czasów d y rek to ry a tu  su ­
k n ia  m ato ubierała od dołu i od góry. Teraz 
osta tn io  w chodzą w modę naw et długie rękaw y, 
a  wycsę«ia są znaczniej przy/.woite, u\>, te przepi­
sowe n a  'btalach W ilhelm a II.

Tylko stosowana romyślnie przesądnie 1 z ln - 
tencyą zbyt kokieteryjna moda kusa staje się 
niemoralną.

Co praw da, to niedaw nej modzie krótkich spó­
dniczek hołdow ały aż n a  thvt gorliwie tuw .c pa­
nienki w nadziei, że może chociaż w ten sposób 
p rędzej... złapią nuyżti!

D o  o d s tą p ie n ia  p o k ó j
kawalerski w e Lwowie, duży z osobnem wejściem 
na parterze ze światłem eiektrycznem w śród­
mieściu blisko tran .w  ju od 15-go czerwca br- 
Zgłoszenia do Administracyi „G ońca KrakuW. 

skiego“ poa W.



Uumer 1*8 .G^NTEn KRAKOW SKI"

PKDr. RAÓzYŃSKI POD KOŁAMI TRAM W AJU NA UL. SŁAW K O W SK IEJ. -  KOŁA 
TRAjSI^C'AJU UCI£LY MU PR AW A R£KE- UTRA TA JEDNEGO OKA. — ŻONA P.

RACZYŃSKIEGO CIĘŻKO ZACHOROWAŁA.

U lica S] uvko\v- k;, ftyła w czo ra j w id o w ­
nia s tra s z n e g o  w yp ad ku , te in  t ra g ic z n ie j- 
|Z(^iro. żt5 o f ia ra  jego  p ad ł z n a n y  k o m p o zy ­
to r i k ry ty k  m u zy czn y ,

PROF. BOLESŁAW  RACZYŃSKI.
W y p a d ek  n .ia ł p rz eb ieg  n a sb  p u ją c y :
W czora j o g o d zin ie  7‘io ra n o  p. R aczy ń ­

sk i w y k o c ił z „G -randhotelu*' i m ia ł z a m ia r  
'-Bitu: i ię  u la  Śnie n a  u lice  D ługa, g dy  w tem  
'•kimał n a d je ż d ż a ją c y  u licą  S ła w k o w sk ą  od 
k irom ’ ry n k u  tram w aj nr. 3.

Nie n a m y ś la ją c  się wiUle, p o s ta n o w ił p 
R acz y ń sk i sk o rz y s ta ć  z dohrz-' n a d a rz a ją c e j 
kię sp o so b n o śc i i
WSKOCZYĆ W  BIEGU DO TRAM W AJU.

vad.ieżdża i a r  t ra m w a j s k ła d a ł  się z w o ­
zu przc-dm ego i ty ln eg o . czyli t. zw. ,.ku- 

» P lów ki". P . R acz y ń sk i w sk o tz y ł n a  ty ln y  
s to p ień  w ozu przodniiegn. zan im  jedn ak  
Zdołał u ch w y cić  s ię  s iln ie  poręczy, stra c ił 
rów now agę i  ca łą  s iłą  sw eg o  cia ła

W PA D Ł  M l£ b Z Y  OBA WOZY.
N a stą p ił straszn y  m om ent; w  m gn ien iu  

oka
POCHW YCIŁY GO KOŁA „KUPLÓW KI" I 

ZGNIOTŁY NA M IEJSCU.
S k u tk i p rzejech an ia  b y ły  w p rost s tr a sz ­

ne. W p ie rw sze j ch w ili n ie  m ożna było p. 
B aczyń sk iego  ab so lu tn ie  w y d o sta ć  z pod  
kół tram w aju .

D opiero  zaw ezw an a  U ra z  p o ż a rn a  nru- 
s ia la

ZAPOMOCĄ DŹW IGARÓW  PO DNIEŚĆ  
TRAMW AJ

do g ó ry  i w tun »posól! w y c ią g n ą ć  p. R a rz y ń  
sk iego .

C ię ił o ran n ego  bez p rzy tom n ośc i odw io 
/L i k a r e tk a  P o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  n a  
oddzia ł clii; u rg iczm  do s /p i la la  ś w . Ł a z a ­
rza, gdzie sk o n s ta to w a n o  ca ły  szezeg c ięż ­
k ich  obrażeń.

Przcdew  szy s tk iem  p. R aczy ń sk i d o zn a ł 
w strzą su  m ózgow ego a  sk u tk ie m  tego  k rw o  
toku , p rzyczem

W YPŁYNĘŁO  JEDNO OKO.
Poza tern odniósł i>. R aczyń sk i zg n iecen ie  

k la tk i p iersiow ej,
ODCIECTE P R A W F J REKI,

w reszc ie  ciężk ie o b ra ż e n ia  n a  calom  ciele.
Jeszcze  w  c iąg u  praw i p o łu d n ia  p rz y s tą ­

p iono  do operacyi a m p u ta cy l praw ego  
p rzedram ien ia . R an n y  do  p o p o łu d n ia  n ie  
odzyska ł- p rz y to m n o śc i, tak . iż s ta n  jeg o  
zd a w a ł sie być b eznadziejnym , a  .nadzie ja  
u li zy in a n ia  przv  życiu  b a rd zo  .-łaba.

D op iero  w ieczorom  p. R acz y ń sk i zdała} 
od zysk ać przytom ność, w obec czego le k a rze  
sp o d z iew a ją  sio. że

ZDOŁAJ A GO UTRZYMAĆ PRZY ŻYCIU-
Z ona p. Raczy 11«k iego na w iad o m o ść  o 

s tra s z n y m  w y p a d k u , jak i sp o tk a ł jej mę<.a. 
ciężko zachorow ała.

6 osób spalonych żywcem na węgiel.
STRASZNV POŻAR NOCNY. _  OGIEŃ OBJAJ 15 GOSPODARSTW. 6 SPALONYCH, 11 C ię ż .

KO POPARZONYCH OSÓB.
W  nocy z 27 n a  28 z. ni. we w.sd Godziniec 

bow. r a  w sinego koło W arszaw y iz niew yjaśnio­
nej dotycbcza- przyczyny wybuchł pożar, ktory 
K c>ągu pół godziny zaw ładnył r t  zagrodam i. —
O jakim kolw iek ra tu n k u  lnudynikow nie było 
Mowy. Ludzie po jpraey wiosennej w polu 

SPALI SNEM TWARDYM 
to też rew ilta t panow ania ognia był niezwykle 
tragiczny.

Spaliło się doszczętnie 15 gospodarstw wraz

z całym  dobytkiem  żyw ym  i m artwym . By dt /
konie, narzędzia rulniofco — v siziystko to stało 
się pasl.uą pożaru. Pożarłem 
SPALIŁO SIE W OGNIU NA WEGIEL 6 OSÓB, 
w- czem 2 mężczyzn. d kobieW i 1 chlopieGMl- 
letni, 11 zaś oosób zesłało ciężko poparzonych, 
z których część bardzo uiri! ozpicczin'.

Wy padek im  w ywari w calcj okolicy bardzo 
przygnębiające wrażenie.

I I 10919 W
n o c n y  p o ż a r . Z PALĄCEGO SIE DOMU NIKT NIE WZYWAŁ POMOC Y.

KIET. — FRZCD SĄDEM-
Mf listgpadelb 1SJJS - i-, niejaki 1’Ajsacli Bursztyn.

Zamieszkały wc- wsi Lot ho a /.osi aj obudzimy przez 
^ą-si-adow i po wiadoLię(on\, że pali się dom jego ro;
•łzicuw we wsi Lazy.

Spiesząc na miejsce wypadku Pejsach Bursztyn 
zh;d;izl na drodze, nie dochodząc do U iiau rndzirou 
s '\ oleli. . ■

ZDRADZIŁ ICK ŻA:

BLASZANE PUDEŁKO,
" Utórem ojciec .jego ab ową} zwykle ruble srebrne. 
Okoliczność _ ta nasunęła Pejsachowi podejrzenie

(*brodm.
ha miejłwi wypadku ludność radziła o ratunku 

1 proponowała wybii ol ;ennicę, lecz znajdujący się 
'v i‘umie Alol a.r.dcr Snopkicw iez oświadczył, że

,,ŻYDÓW NIE MA CO ŻAŁOWAĆ*.
k wnętrzu palącego się domu nie dawały się slyc 

®*eć żadne krzyki, «a. gdy okiennice, przepaliły się 
- opadły, zebrani ujrzeli starego Abrama Buroztys 
JM leżącego w poprzek swego łóżka i żonę jego Llbe, 
e*Aea na swem łóżku w pozycyi normalnej, nie 

^uJąeydŁi jcdjnkk żadnycli o nak życia.
Gglądą jąc po pożarze -/clŁzcza Pejsach Bursztyn 

4I’-V crdzil. żt- spalili sio i-go rodzice.
V itf 
I

w te z o g f .  . . ihci j r r . - i n j  i li ; g r a \ « i e  k r a d z i e ż y ,  z o s ta !  
:a i : i  le z io n y

i ŻAKIET Z CZARNEGO ATLASU,
pochodzący z dom u spalonych Bursztynów. /. tego 
żakiem 5 n»j*Ih.cwieźć wylegitymować się nie mogli. 
W Uciszy m i -. vK - - śledztwa iislalomm zostało, że 
wkrótce po pozorze j ustąpieniu okupantów Alek? 
sandi Snu) l: p.vi;-z i Józef Dala zaczęli sprzedawać 
papierosy ttujSehdc takie, jakieml handlował spalony 
Abram Bursztyn.

Aieksaiuli r, -lozt-i • Mary; nua iu.opk ewiczc. oraz 
Józef Bała zostali
ZAARESZTOWANI I OSADZENI W WIĘZIENIU.
W kioac potem v  więzieniu zo«tat przejęty list Jó<

Pośredniczka maleństw.

(cl) Ryłu rosyjska księżna Anastazja następnie 
wdewh Leeds, była małżonka milionera amerykań­
skiego, która poślubiła niedawno greckiego księ. 
ida Krzysztofa, obecnie zajmuje się -tręczon han mat* 
ŻońMw wśród książąi. Z tego ..fachu'* swego podo* 
bno jest bardzo zadowolona, a upiawiti go dlatego, 
że mąż jej je,s\... goły jak śwdęij turecki.

Z-. fa Snopku w ieza do brata Aleksandra (siedzieli 
w oddzielnych ceiaeb) w ktoijm  Józet prosił brata 
Aleksandra (karanego popi zedi/io za rozbój', aby sw 
przyznał dc winy i robił mu w izuty, żs z jego 
cyi cierpi nicwh.nie.

V\' kunsrk wi m j i A le-ksamler S mpkiewicz '. Jozef 
Ba la zastali oslsiżen i j

O ZABÓJSTWO, ROZBÓJ I PODPALENIE, 
a .Matą ai.tifi Stionkiewic/.riw a o przechowywanie ża  ̂
kier: z wiedzą, że pojjuodzi on ze zbrodni. Sr:oj>kio» 
wirz i l-n!a -iedz-i w więzieniu, Snopkiowiczow*» 
- iś cdfttw iack. z wolnej stopy.

Sprawni ta kilka lazy była odraeza.i.a i w czerwcu 
b. r. ukaże się ponownie na wokandzie sa.duwej w 
W arszaw-Jc.

Lot naokoło świata.
pi.;. Wk iDe łtonk'*i*fi pi.-m paryskich, anaiklłki 

lotnik m a j o r  Dlaki. k n i r t  maja w y r u s z y ł  samo, 
loiflii y l.yoftu w kierei ku ‘ u-v nu. zim ud w cza, 
»ic drogi pian swej podróż; w pierwszym bowiem 
om pic zlamal się proneler jego aparatu j lotnik 
m uf;al przymusowo wylądować.

Major Biak^ Jti/iry pi i.■ d-ięwz-ąl lot naokoło 
Św ala w liiirjsri- su f  rb go 11■ pr/.ed -olłifffi ter, 
inim-m wyprawy I lojsui il ba, ndi-yl doi.pl w czte, 
rech dniach 1100 kilometrów. l-ism:: l■ mcusklc,
ku lej do i#j pory z wiAlkitm or.l nzy aznojm talzy, 
w ale >;ę o angielskim lotniku, nie szcz -<|v 1 mu obe< 
cnie lekkiego Szyibu w a. inówią.c. ż.- jeżeli będz-ji! 
nadal jechał w n-oi samem lempie. tp.jcgo podróż 
naokoło świsula moż? i rwać prz czas uioog;rtint, 
(-zony.

ZiazEi tiiikundw srawoafawiith w Piia iow ie.
W czasie /iclo-i.ycn Świąt starego stylu w ! aw bzó 

Poczajow: k'ej (powiat. krzKitiiotliorki) odbędzie się 
z.jŁ/.d biskupów j.i|-iiw (i l̂a wnycli z le i", toi \ um l!z'-: 
czy pospolitej Polskiej. a

Z.iazd zajmie s, • ułożeniem roty przysięgi dla 
bWkupów prawosławnych, kióra ma obowiązywać 
w Polsce, a następnie wyświęicunicnj biskupów pro, 
woslaw ny i li.

spalili się jogo rndznc. córka ich,
/\> la , oraz j i- j d z i e c i  D y m i .  Chana, i B a .  __

c-żiyn zauważy! następnie, że książki religijne, 
Mii;-,-pi, i O; Iz. e e używali tylko w śiei<;ta i kloce 
l||;,v.;;i| zazw ; c./zij w sza Sio

LE/AŁY ZWĘGLONE NA KOMINIE.

ci

Jak „utonęło*' dwóch chłopców w Warszawie

V
Un, 

Uuk.,
li­ żcie w lej spraw io dochodzenie naraz,hj nio 

•l.m.-elł wyników i dopiero w karnawale 1000  I
P u c ! i  rrwiz.y i, dakomiuej w domu Snopk los j

DWA UBRANIA NAD BRZEGIEM WISŁY.
(■—) Kilka Ctni loniu znalcziotio w Wdirswa-wic 

kol-o m ostu kolejowego na brzegu Wisły dwio 
l>arv ubranek  (Vziecięey-<-]i. po która nikt. się nio 
zgłaszał, w ołi-oc togą istn iało  przy pitsz.c.-iein,-. że 
utoni-ęlo w r/.ećo (l-,v.>ch cliłn-pców. W mieście 
w szc/ął się a la rm  i rozgłosi mm o nowym wy pad- 
k u  utonięcia we W iśle.

Tymczasem oncgahuj spraw a iię wyjaśn-ila. O*to 
1 2 -łctni M am au G ahu z-a.pnow ał się wyihi *ra- 
uiic-in różnych szm at i niedopałków węgla i (Bzo­
wa w śniiccMrSi un hizegu \\ isly i w tym celu 
miał on pod sjjodcm lcpśi.-ic utiranko, u na

TAłFMNICA WYJAśNKLA SIĘ.*
wicrzcłui gorsze. l ’o fira-ey chłopiec rozebrał się 
i poszedł do kąp!ełi na tr,-r gu W isły. poio&i4i- 
wiają-c ulmanie l>ez dozoru.

Skorzystał z tego j.aki  ̂ rówieśnik jego i z li. 
głów, zabrawszy ubranka, ukrył się. I',, wyjściu 
z. kąpieli zrozpaczony chłopiec okr>i s ę workiem, 
z któiJpu w y ran cii u- .hieratie sznuiiy i w takim  
stroju pobiegł do domu.

l»o kilku godzilUKC-h je-den ;/ u-ć-aJ 
Inwszy w gaz; tmch ,r» ualeznui-u ] 
ubranek. /.Awiiidumii o tom n u : c  
ra  ubranka oirzy'.uałn.

przoczy- 
/ poiioyę 
11 a, k t i-
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Jak cyganka wróżyła —  po cygańsku.
SA  JSSZ r3T ! N /iW K I  LUDZIE W  PO ZN ANIU . — WRÓŻBY PRZER W A NE TELEFO  
NEM. — TAJEM NICZE ZNIK N IECIE PRZEDMIOTÓW . — „NIESŁUSZNIE POSĄDZO  

NA". — ZA U FA N IE. PO SU N IĘ T E  DO A BSU R D U .
Do w n«.>j pan i \u l ‘j / n :m iu  przyszła  cy g an k a -  

wróż--’e:.rkii. pode |i;; o -,\c *ję i oj odkryć ta jem nice  
p«y:./sies-JH tttjr sitów szy ię, zażądała .  by cie­
k a w a  tw e j  j>i*.ySłtKjsci pani

WYŁOŻYŁA NA STÓŁ WSZYSTKO,
CC TYLKO MA 

Widocznie w różbiarka cnciała wróżyć jak  n a j­
sum ienniej i senikak wróżb niety lko w kartach , 
trudno więc było oprzeć tem u żądaniu . Więc 
wkrótce na stole zjawiło się cale mienie żądnej 
poznania przyszłości pani, wszystkie kosztowno, 
śc-, bielizna, ubrania Zactięlo się wróżenie, k tóre 
przerw ał, niestety, dzwonek telefonu. Telefon był 
w drugim  pokoju, więc p. X. prz/eprosiłta wrazkę, 
u d a jąc  się a  o telefonu.

Nie długo trw ała  rozmowa, a  jednak w różka 
u po ra ła  się na  ten czas ze wszystkiem . U koń­
czywszy rozmowę, p. X. w róciła do wróżki, lecz 
ju z  jej i\ie zast-ala. Co gorsza, wraz z cyganką 

ULCTNIŁO S ię  WSZYSTKO TO, CO BYŁO 
NA STOLE

P. X. była zrozpaczona pcdejrzyw ając. że P<>- 
m ysiow a w różka ją okradła. Ledrr wkrótce już. 
bo n a  drugi dzień, przekonała się, że przypusz­

czenie to niesłusznie krzywdziło sum ienną wróż- 
oiarkę. która przyszedłszy po raz drug\ mocno 
zdziwiła się, że tan skrzywdzono ją niesprawJe- 
dliv. Cmi podejrzeniami.

Chciała’przecie wróżyć jak  najsum ienniej i po­
czynić ponadto pewne czary, ażeby zapew nie jak  
najlepszą, przyszłość pani X. Więc

WZIĘŁA RZECZY JEJ NA KILKA DNI DO 
DOMU.

Spostrzegłszy jednak, że brak jeszcze niektó­
rych przedmiotów, wróci ta. bo inaczej czary na 
n*cby się nie zdały. P ani X. nie m a się czego oba­
wiać, bo pnuecie wróżka pod... jej swój adres. P a­
ni X. v, zruszona rzetelnością wróżbi&rki, przepro­
siła ją za podejrzenie i wydała żądane przedmio­
ty cyganka, która zwrocie obiecała w szystko na­
zajutrz.

C yganką oczywiście nie wróc-iła ani nazaju trz , 
an i później. P an i X. zaw iadom iła o wszystikiem 
policyę, k tórej udam  się niebawem area. iować po 
m yślow ą w ióżbiarkę w osobie 25-ietnjej Marty 
Adler, mieszkającej w Głównej. W mir zkanhi 
jej znaleziono jeszcze niektóre rzeczy p. X,, k tóre 
oddano właścicielce.

Tajemnica skarbu, którego nikt nie odnajdzie.
POSZUKIWACZ ZŁOTA. — UMARŁ PRZED LATY. TAJEMNICZY LIST. — NA CZFLE SZAJKI 

BANDYCKIEJ RABOWAŁ. — SŁAit UKRYTY W GÓRACH. -  WSZYSCY POMARLI.
Pisma australijskie zamieszczają ciekawą historyę 

anarłegę przed 36 laty pewnego poszukiwaczu zło* 
ta, niejakiego Jacka Cnarley‘a, którego dziwne p*nyb 
gady żyją jeszcze w pamięci ludzi zamieszkujących 
•wscuodnic wybrzeże. Ausiraliii, a którego pamiętnik 
wpadł leraz prżjpadkowo , we fragmentach w lęce 
ludzkie.

O Jacku było wiadomo, że
PRZYBYŁ Z EUROPY W NĘDZY I W BIEPZIE.
Dzięki szczęśiiwym wyrakom w poszukhs*aniach 

złota, które w nut z przygodnymi towarzyszami pro* 
wadził, a 3 lata po przejeździć Jack Charley stał się 
bardzo bogatym obywatelem Queenslandu. Dwa lata 
jeszcze trwały nad wyraz pomyślne poszukiwania 
złota, przeplatane Knlaszczem życiem % marnowu* 
niem części dorobku, aż ńrcaftodaarle Jack oćUu* 
nęł się ud kohgów, spoważniał i w 6 lat po swoim 
przyjeździc wyjechał niespodzianie z powrotem do 
Europy.

W parę lat potem, w r. 1 j.86, przyszło do Sydney‘u 
WIEŚĆ O JEGO ŚMIERCI, 

ale tajemnica jego życia wyjaśniła się przypadkowo 
w tym reku.

Oto w starej plebanii w Palmorstor ie (Australia) 
porządkując pap ery po zmarłym proboszczu, rodzi* 
na znalazła nierozpieczęiowany, a adresów my do 
poprzedniego proboszcza jakiś

STARY LIST Z LIYERPOOLU,
List otwarto i przeczytano w nim następujące słowa:

„Mój mąż • umierając,, prośil, bym zawiadomiła 
o ten. Wiolett ego Ojcu i poleciła inu opublikować 
wiadome dokumeniy.

Wdowa po Jacku Char]ey‘u.“
Oczywiście zaczęto szukać dokumentów i znale* 

ziono je z trudem wśród łakiejś skrzyni aktów, ale 
część była f ,oj<dzona przez myszy.

Dokumenty te zawierały niesłychanie scnzacyjr/e 
szczegóły ^ycis rzekomego poszukiwacza złota.

„Przyjechałem — psal Jack — pod fałszywem 
nazwisk :em ('.harley ‘a, jrdyż uciekłem z Anglii po 
dokonanem w pasyi zabójstwie mojego szefa, dyrek. 
tora brnku. Złota puszukiw alcm w ziemi bez~kute* 
cznie, ale znalazłem je potem w kieszeniach kup*

. ców i kolonistów Ouccnslar.du. Wraz z kolegami
STWC1 ŻYŁEM SZAJtCE, KTÓRA ŻYŁA Z ROZ* 

BOJU...•
...Dziś, kiedy wyjeżdżam, nie żałuję pomordows* 

nyclt wyzyskiwaczy, prócz jedimgo. Anatola Mori JM 
ty ego! Skrzy wiB tłem bowiem okrutnie Jego jedyną 
Córkę, które dolyrhezas (w r. 1SS6) żyje w nędzy., j

Dalej dokument był zniszczony, koniec zaś opie, I 
wał jak następuje: j

,,. .Oddajcie jej teu skarb koniecznie, jest to częse 
tych bogactw, klćro wynoszę z sobą do Anglii. Nie 
mam siły i pdw-gi wyzi.ać jej wszystkiego... Leży 
On w górach Exmcor, ia wiem o ile kroków od stru* 
mienia Gnyx, a o ile lo jest na zachód od kolei Pal* j 
niem eńskie w:e mój kolega Albert Klimpton, on 
wie więcej, gdyż skarb jest zakopany w miejscu, 
gdzie zginął fficriarty.,. Eo ciało jego potem umyślnie 
zawlekliśmy dalej... »

List, a raczej pamiętnik kończy 1 eię zwrotom do 
księd :a, by starał się być caztkelorcui wynilęr.ych 
w biiii pragi.ień „Clir.ricy. u“.

Oczywiście o treść dokumentu nie wiedział n Rt, 
gdyż lijt, który przyszedł do proboszcza z w ,ością o 
śmierci .jciszukiwaeza zło(a“ i z upowaziuoniem 
dł-j opublikowania jego parnio mku nie został otwo* 
rzony wtedy gdy przyszedł do rak adresata.

Adresat bowiem, poprzednik niedawno zmarłego 
prolKiszcza, sam wtedy był umierający i korespon* 
dercyl żadnej nic czyłal. .\'n*;c$iv.w j.-tm zna l az ł  
wprav dzie list, uie w tdz ,c, że adresat, już nie żyje. 
nie otwierał go, łccz schował do archi wam para* 
fialrego.

Ale i następca umarł, a 
LIST OTWORZYŁA DOPIERO JEGO RODZINA 

W ROKU 19221 
O treści ji gę poinformowano natychmiast władz* 

policyjne,
Alę i one nie były w stanie od»a!t:ść miejsca, 

w którym zakryto skarb za m o r d o  w  unego Ar.a?o(a 
Morlaly ego.

V> 'pólifik bandy, p# kfóretro wsfki/.y w . ł panrę* 
tni ; Jrcka, ów Albert Ktlmpton, nie żyt róvznioż. -
Zmarła także córka zamordowanego. M:rya Moria.r* 
ty zf.iiiężna OueTgrir.nw a. Żyła  tylko jej cói-ka. ale 
ta trinla się dobrze, wy: jerił* zv za mar z a jakiegoś 
dyn która warsztatów portowy cii.

Tak więc tajemnicą skarbu, przeznaesonegł* dla 
córki zamęAlfiwanego pozostanie

WIECZNA TAJEMNICĄ.
Z; 1 rali ją d o ‘grobu dw a j  ws pfc •nicy«ba©dyci: 

Jact. .C h a rty "  j \ tber! K!prrifn*,*n.

Nadesłane.
Akwizytorów
t o  zhieran a ogłoszeń

rutynewranych i początkujących  
p o ssu k u i*

„ G O N IE C  K R A K O W S K I"
Z g fe is łin la  i r lą d s y  1 0 - 1 1  p r s e d p .,  5 - 6  p o p . 

w  A dm ln istracy l „ O o A u  K rak o w sk ieg o " ,

Dr łazarz Recki
ordynuje w chorobach skórnych  i wene­

rycznych od godziny 3  ciej do 5 -te j

lik Asnyka 3, II a, ( r a u a  I M ) .

Dziś
Uroczyste otwarcie 
SZKOŁY FILMOWEJ
przy Instytucie k inem atogra ficznym  

„ P O ł-O N IA “

w sali Towarzystwa Technicznego przy 
ulicy Straszewskiego o godz. 7 wiecz.

t a o ś c  ir c l i i m M  z 1 . 1808. ł a ń .  Gimnanam L
Zjazd kfilcż' ‘ń>ki odbędzie.  się d m u  JW Sm.  Kolęd7-’’ 
zechcą bezzwłocznie pud w.*/.ys tkiv /!>:•.n 1 sollp 
ad resy im.ycł t  kolegów nfi ręce Jul i  za Arii*:-a 
Kraków,  Czysta  -zizogolcw .• p rogramy  zost aną  

rozcr-bino osobno.

Pielgrzymki artystyczne Gziczerina.
(1) tydzicu po z.-imkniijciu k o n b r  mcw genu* 

piskift j .  zmi jSm ;»l .--ię jcszołiu (.’.zi<‘ż9riri. juk uutr .1- 
■-.z:',. p isma v 1 c*> 1% • *■ w Idgui ii.

I > a b J : od t r osk rznuo\  cln c*d d y s k u s j i  dyplonra* 
lycznycti ,  przewt idtyczący dalogą^yi  . . ow e t o w  za* 
glebial się w pcdziwinnic pałaców historycznych, 
bisgpą.uycli wz-.iluZ vj.a G:ir:tliufct. w og l ądani e  
w spa n i a ły ch  budowli  m r s m s t i . yi li. \ \  j«>srk:« tc 
c u d a  zwiedzał  C.ziczcrin w towarzystwie markiza 
Rino de Nobiłi i dyrcktołra >ztuk piędcnych Bros-a .  
Dygtkirarz Bnl.-zęw :i zatr/.»m\ wał  się także  kolej* 
no  w rozmaitych koścfcłtacfc, guzio podoiu/ią wielu 
prałatów składało mu ho łd  i robiło honory domu 
p rzy  p o k r y w a n i u  arcydzi eł  *-zi uk.r. nag romadzo* 
nycl  piod s k l c p i o n i a w  Swiąiyu.

Zgon 132-letniego weterana 
Krasińskiego.

( r) Jnk czytam y w fjijrr ai h n iem ieck ich , 
z P a ry ż a  d oniesion o po i L d a tą  29 m aja: ,.\Ve 
długr „D aily  liA pre-s” w tycjh dn iach  zm arł 
w Poznaniu niejaki .K rasiński, liozący la t 
132, który- jak poda.ic, w a lczy ł jeszcze w ro­
ku 1S1'J. w szeregach  u ie lk  e.j arm ii w  b i’ 
Lwie pod D erczy iią '.

f y lc  la k u a ic z n a  w iad o m o ść  obcych  pism- 
M ieszk a ł.cy  n aszeg o  g ro d u , k tó rz y  d obrze  
p a m ię ta ją  czcigodną p o stać  sędz iw ego  w c­
ie ra n a ,  zi zdziw ien iin  p rz y jm ą  do w iad o m o  

te n o lr tl-v  po '”hW Izącą z o b cego  ź ró d ła . 
D o ty d ic z a s  v ladom otu  h \ io, że ów s ta rz ec , 
eic ząey  .-ję.. m in io  lak  n iezw y k łeg o  w iek u , 
uo .-ku iia łem  zd row i jm , u d a ł się ja k o  o s a d ­
n ik  n a  k re sy  w«ch<xUuc. T y m cz asem  n a d ' 
cftodzi w ieść o jego zgonie z — P o zn an ża , i 
to ze ź ró d e ł obcych . M usim y  w ięc pGczekać 
nu orygina4.no spraw  zd an ie  z 1 ’o zn a n ia . z a ­
n im  b ęd z iem y  m ogli zlożi ć do s k a rb n ic y  
rzt • z.\ m inżon ,'e!i u s iu jm n ien ie  eziow-ieka, 
k ió ry  oglł d a l n a  w ła sn e  ocz,y w ie lk ieg o  N a- 
im leona-

s?2r ; a  ua rozsrawie.
(I ) W cza* e r uzp r awy  przed t i ą b u n a ł c i n  w  Pa* 

l i t u  Sjirłi.w dl iwoścł  w Genewe? . pewna  ob ł ą ka na  
k'ń.'u; i, miar.njnca się krćlawą Wiktoryą, strzcida 
z r f w p j w cr u  do j idticgo z tędzió-.v. S t r za ł  chybił .

MŁODE MAŁŻEŃSTWO.
Żona:  Moj Blężusai .  j a  j uż  swoje  zroluium.  N: 

' m ęc z y ł am  sic porząd-  ie, a!e ol*'ud gotów.  Teraz  t 
się w t i  ćlo roboly i zjedz go

Mąż:  Moja d roga,  i t df fko jo t l  ł a tw i  j zroi.ic n 
zjeść.

W SĄDZIE.
Sędzia :  Czv - t . riz:u,> p y r e k  p r zy jm u j e  f 
S k az a ny :  Jośc i  muszę  bo go pewn ie  nikt  za m n  

n ' e  przyjmie.
CO ROEIĆ.

— Co m a m  robić *— mowi  córka  do m a t k i  —j J ( 
*»’f n u  przy izek ł ,  że juk pójdę z:i niego,  p r ze s t ru  
pić, a  Antek  k l r / o .  że zacfiftie pić. jeżeli nie v 'j<- 

J za  niego.
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Wśiie-U kit Dpgryzi 7 osób.
Dotychczas słyszeliśmy zazwyczaj o wypadkach 

^ściekhzny tylko u psów. Obecnie zaczynają się 
mnożyć tego rodzaju niebezpieczne objawy — u 
kotów.

W dniu oL-egdajszym w Lublinie kot pogryzł 7 
Mób. Wobec podejrzenia, że kot był wśclokly, został 
Zabity, a wnętrzności oddane do analizy. O ile po* 
dojrzenie co do wściekł zny kota okaże się słuszno, 
pokąsaai muszą się poddać przewidzianej kuracyi.

P o czta  lo tn icza .
Od dziś tj. 1 czerwca br. będzie się odbywał prze* 

wóz poczty lotniczej na przestrzeni Warszawa—
Praga Wiedeń—Budapeszt w jednym dniu, co*
dzienie nie wyłączając niedziel i, świąt.

Odloty z Warsizawy (pole Mokotowskie) o godzi* 
■Aa 8 rano; przyloty wieczorem.

S tan  p o g o d y .
Komunikat o stanie pogody wydany we środę 

dnia 31 maja 1922 o godz. 8 wieczór według da* 
Ikycb Państwowego Instytutu , Meteorologicznego 
W Warszawie.

Stan atmosfery: Pomimo dość silnych wiatrów 
w kierunkach zachodmieh i dużego zachmurzenia 
■ ił obserwowano nigdzie w Polsce opadu, co się 
Uótraczy zbyt nizką wilgotnością zbędną powietrzu

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 762*3, temperatura 
-J-20‘7, maksimum -i-22‘8, minimum —1-4‘S, Opad — 
Stan nieba: pochmurno.

Prognoza na czwartek: Zachmurzenie zmienne,
miejscami opady (zwlastzcza w Polsce północnej) 
maco chłodniej, silne wiatry zachodnie.

T ajem n cze  drzwi za obrazem.
Wykrycie pomysłowej kry  ówki b n iytÓ  Af. —  Sicsrra  d >prowadzila do z d e ­
m a s k o w a n a  braci. — O o .a z,  kryjący u».rj,te drżw i. — Ś m ie r te ln a  w^kka

Z  D sn e yta m i .
Warszawa, (Tel. wł.) N ierw ykle krw aw ą wet- 

kg z bandytami stoczyła policya w Wo-oml-aie, 
koto Warszawy.

K om endant posterunku  policyjnego spońkal 
n ie ja k ą  Teklę Konopusz, k tó ra  niosła woreczek 
cukru . Kobietę tę aresztow ał, albowiem  było do­
niesienie o kradzieży, podczas k tórej skradziono 
także cukier. Policya u d a ła  się równocześnie do 
m ieszkan ia  rod  >.ny aresztow anej, aby dokonać 
ta m ie  rcwjzyi, tem bardziej, że bracia Tekli po­
szukiwani byli za szereg kradzieży,

NAPADY BANDYCKIE, A NAWET 
MORDERSTWO.

Policya nie m ogła ich jed n ak  ująć.
Rewizya., w miea.ikamiu początkowo nie d a 1 a 

żadnego w yniku. Uwagę policyi zwróci! jed n ak  
dużych rozmiarów obraz, w iszący na śc anie. 
Gdy obraz ten zdjęto, oczom policyi 
PRZEDSTAWIŁY SIE TAJEMNICZE DRZWI. 
Jak tylko drzwi te uchylono, posypały sią s we- I

w nętrz na pcR cyartćw  strza ły  karabinow e, od 
któiyoh jeden z pohcyantów  został raniony.

Pozostali poi c ja n c i  odpowiedzieli salw ą. W 
tym  m om encie Jakiś cz owiek 
WYSKOCZYŁ PrtZLZ DitZVuI Z REWOLWE.

REM W REKU. 
i to ru jąc  sobie drogę strzałam i, wybiegł n a  ulicą. 
Za uciekającym  puści! &.ę w pogoń poLcyant i 
zdo ał c« uchwycić, po poprzedm em  gran ieum  
go wystiT/ałem. '

D rugi polieyant toczył tymą^asem walką i  in­
nym bandytą, który  znalazł się rów nież w kry­
jówce i

POŁOŻYŁ 0 0  TRUPEM.
Obaj bandyci okazali się w aśn ie  poszukiwany, 
mi braćmi, Pawiem i Franciszkiem Konojrasza- 
m i

W kryjówce znaleziono narzędzia- złodziejskie 
craz broń.

Tydzień harcerstwa polskiego
Powiększenie wystawy harcerskiej.

W dniu wczorajszym wystawa harcerska została 
* . wczme powiększona przez otwarcie czwartego po* 
koju, w którym mieści saę komplet nader starannie 
zebranych wydawnictw harcerskich, oraz znaczny 
Zbiór wydawnictw harcerskich zagranicznych.

Biuro propagandy harcerskiej 
powatnło przy komandziie Hufca harcerskiego. Ma 
OOP za zadanie pęinformowaŁie społeczeństwa o 
Idei harcerskiej, oraz rozpowszechnianie lejże wśród 
urłodzieży. Wydaje cały szereg broszur i książek, 
popisanych bardzo dostępnie, informujących o iato* 
Me, treści, zadaniach, potrzebach, brakach harcer* 
sewm polskiego.

Sceny z życia harcerzy w klnie.
DMA w kinie YMCA przy ulicy Z w ierzyńskiej 

■ootanę wyświetlone sceny z życia harcerzy poi* 
ękkrh J obcych: 1) Harcerze w czasie uroczystości 
$tgo Maja w Warszawie. 2 ) Bohaterstwo skauta poi* 
■kiego w Wilnie. 3) Powitanie harcerzy amerykań* 
■kich przez skautów francuskich.

Zm iana czasu.
W „Astronomii" wielkie święto, 
O godzinę czaa cofnięto,
Dając słońcu do poznania,
Że śle spełnia swe zadania. 
Baaa się zm ienił- Boże miły! 
Niechby czasy się zmieniły!

WOJEWODA KRAK. DR GAŁECKI wyjechał 
*  erom i wieczorem w sprawach urzędowych do 
WarŁi«.\vv i powraca w piątek.

Z  M  OFERT I OPERETKI. Wczoralaza premiera 
*Apmzów“ wywołało egóry przewidziany sukces, 
tak gra artystów lak fenomenalne tańce niewidzia. 
he dotychczas u nas budziły entuzyaam. KaSdy nie* 
Rud taniec byl wśród entuzva&tvcznveh demonstra* 
Cvj bisowany. Dziś we czwartek po raz drugi ta 
M5akomita operetka. Jutro w piątek opera Halevy*» 
•po „Żydówka", która dzięki gościnnemu wvstępo* 
Ki ncezego rodaka d. J. Sobaeraiskiego nabrała 
®fa.wdnwuł «4v i budziła zachwyt. Znakomity ten 
*ość. który z powodów narodowościowych opuścił po 
*kłym szeregu lat pracy sceny żagraniezne wrócił 
•o  oiczyzny. a wnioskuiac z wczorajszego przyjęcia 
•poóniewać e:e należy, że uda się go pozyskać da 
•tałe do opery polskiej. Ob-.■cnie przygotowuje teŁ’ 
•Kakomity śpiewak nowa wielka partve w języku 
•olsklm.

*  TEATRU ..BAGATELA". „Ten którego bija po 
lKąrzv" widowisko sceniczne- z życia cyrku w 
®M<ł-ech- akiach, które iest codziennie atrakcyą te.t, 
SjŁdną. Wpaniala gra d p . Nowackiego. Brticzowej, 
Pobóg Frtschego i całego zespołu zapewn'-a sztu* 

wydatne mlelsee w repertuarze Bagateli. W pis* 
J?* Premiera ..Lekarz na rozdrożu" komedya B. 
"hawa. W sobotę ponoł. no ernaeh 70 procent zni* 
P'bvch po raz o&faitni „Morphi-um** z po. Malicka 
1 Węgierko.

PRZED PREMIERĄ W BAGATELL ..Lekarz na 
rozdrożu" komedya Bernarda iśhawa w 4 akt z epi* 
ldgiem. Premiera odbędzie się w piątek. Świetne 
dz.eło angielskiego satyryka i filozofa żvoia współ* 
czesnego pozykało mu w ca!vm świecie łanatycz* 
nych wielbicieli. Próby w doborowym zespole arty* 
stycznym pod kierunkiem d. Wek erki odbywali* 
się od dłuższego czasu. Obsadę sztuki tworzą pp. 
Dobrzański. Heniow-ski, Kozłowska Kolman. Ko* 
sińsk*. Kliszewski. Pobóg. Turski, Stodolski. Wv» 
sooki. Wegierko. Wesołowski, Zbucki. „Lekarz na 
rozdorźu" otrzyma staranna i nowa wystawę.

Z T EA T R U  „NOWOŚCI* komunikują nam: W o. 
peretce Palla „Dziewiczy profesor", którei premie* 
ra d rna będzie w sobotę 3 czerwca, wystąpią najiep* 
sze siły teatru z pp. Kraiewslfą, Czernokówna. Ka* 
mińska. Wolińskim. Kaczorowskim. Pilarskim. 
Wimiaszkiew czem i Jankowskim na czele. Nowa 
wystawa, pomysłowe kostvumv. oraz tańce i ewo* 
lucye układu J. Ciesielskiego ozdabiaia w wysokim 
stopniu' ta pełna humoru opere-tke. Dziś we czwar* 
tek „Król sie bawi" Nelsona, bawić bedzie swym 
humorem widzów.

A L A  SA H f stawną śpiewaczka koloraturowa wy, 
stąpi w Krakowie z icdvnvm koncertem w dniu 18 
bm w imprezie „Krakowskiego Biura Koncertowo* 
go E, E u js ń s k i" .  Bilety są iuż do nabycia u Braci 
Lipskich. Sławkowska 8.

INSTYTUT MUZfCZNY urządza szereg popisów 
uczniowskich. I*szv popis odbędzie się dnia 7 czerw­
ca w „Bagateli" pod hasłem „Dzieci dla dz!eci". 
Program obeimuie produkeye muzyczne oraz kia* 
sv plastyki i rytmiki p. M. Wernickiei.

W KRAK. TOW. TEUŁNiCZNEM ul. Straszew* 
skiego 28 wygłosi w piątek dnia 2 czerwca br, o 
godz nie 8 wieczór p. prof. Tnż. Aleksander Rothert 
referat na temat: „Jak przemysłowiec powinien o* 
bliezać koszta własne swych wyrobów-".

STOWARZYSZENIE B. LEGIONISTÓW POL* 
SKICH z lat 1914—1918 i Bratnia Pomoc b. Żołn. 
W. P. w Krakowie (Franciszkańska 4) zwołuje w 
niedzielę dnia 11 czerwca 1922 r. o godzinie 10 :a io  
w sali Tow. Rolniczego w- Krakowie pi. Szczepafn 
ski 8. II p. III- Walne Zgromadzenie. W razie bra* 
ku kompletu odbędzie sie następne Walne Zgroms* 
dzenie w godzinę późniei z ważnością uchwał bez 
względu na ilość obecnych członków.

TOWARZYSTWO IM. DANTE ALIGHIERI urzą. 
dza w piątek dnia 2 czerwca o godz. 7 wieczór w 
Bali Kopernika Collegium novum zebranie publiez. 
ne z nartępującym programem: 1) Prof. Uniw. Ja* 
gięli, dr K. Kosta-necki. Z pobytu na uroczystościach 
Jubileuszow ych uniwersytetu w Padwie; 2) Ks. 
prof. F. Gianr.ioi: Adam Mickiewicz in Italia. Wy* 
dział zaprasza członków Tow. i publiczność do u* 
działu w zebraniu.

(ak) ZNALEZIONE DZIECKO. Anna Fryś ram. 
przy ulicy Szewskiej napotkała 30 bm. r a  Plantach 
zbłąkaną dwu lotnią dziewczynkę, poczeme wzięła 
Ja do siebie aż do zgłoszenia się celem odebrania
Jej rodziców.

(ak) I ŻELAZO KRADNĄ. Aresztowano Michała 
Franaezka lat 48 z Prądnika Białego i Józefa Bar*
cł-kowskiego lat 14 z Podgórza za kradzież żelaza 
ze’ składów wojskowych saperów (objekt Nr. 5).

(ak) MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Pod zarzutem 
kradzieży kieszonkowej na szkodę Franciszka Gli*
wy gospodarza, aresztowano Teofila Domaradzkie* 
go lat 15 z Krosna. Jako podejrzanego o kradzież 
21.000 mk. w tramwaju na szkodę -Tóz»fa Madej* 
skiego z Tropi-szowic, aresztowano Chielą Fupfora 
lat 12 (!) * S8ndonderz«.

(ttk) AMATORKA DEW0CY0N0NALTÓW. Poli­
cya aresztowała Stefanie Słomka lat 19, rodem z 
Świątnik Górnych, wposiadaniu której znaleziono 
różne dewocyo-nalia, pochodzące jak się zdaje z 
kradzieży kościelnych.

(ak) SŁUŻĄ CA ZE ZŁOTEM! ZER* Ml. Jamna 
Taltban zameszkola przy ul. Wolskiej 2. przyjęła 
ostMnimi dniami jakąś nieznana dziewczyną ,>n 
służb?. Dziewczyna ta rł-^-wpeegn zaraz dn a skra
dła swoi 2 k^nc rluazowe ô -az na*
krycia srelirne wartości 200.000 marek poczen*

.biegła baz śladu. Rysopis jej przedstwia Btę aa* 
stępujące; średniego wzrostu, lat okolę 24, blondyna 
szczupła, ma wprawiane złote zęby.
A ń U  f iK A  Z.AiVhCjj»wksifVA.

(U) W DNIE ŚWIĄTECZNE MA BYC TARNÓW 
ODCiRrY OD SWIATAI L dreka kupiectwa larnow 
skiego, a zwłaszcza biur dzienników i kiosków 
jeat dowolne stosowanie ustawy o spoczynku sto* 
dzielnym. Bc choć ustawa głosi, ie f  niedziala i 
święta mogą być otwarle iecicr o kio~Ui z wyłączna 
sprzedażą dzienników, to jednak Inny punkt tejfte 
ustawy powiada, że stosowanie tejże unormują 
miejscowe władze samorządowe w porozumieniu 
z zainteresowanemu sferami — ktorv to punkt zo* 
stał pominięty. Pon.eważ w całym Tarnowie niema 
prawie ani jednego kiosku z wyłączna sprzedażą 
gazet, więc wynikałoby z zastosowania tylko pierw* 
szego punktu, że w całym Tamowie nie wolno w 
dnie świąteczne pism sprzedawać. W ten sposób 
Tarr.ów byłby kulturalnie odcięty od świata, co 
chyba nie leży w interesie najszerszego ogółu. U* 
stawa Jest zastosowana do życia, jednak wykona* 
nto jej odbiega od tego. Władze wmny pomagać w 
dążeń u do zaspokojenia najistotniej szych potrzab 
kulturalnego społeczeństwa a nie reueać kłód pod
Ł tg i!

STRAJK TRZECH KATEGORYJ RODOtNłfcOW 
WE LWOWIE. (Tel. wł.) Od wczoraj wybuchł tu  
strajk  wskutek odrzucenia przez pracodawców 
żądań podwyższer.óa płac robotnikom szewskim, 
stolarskim i mtrohgatorskim.

LWOWSKA WYSTAWA ŁOWIECKA. (TeL wł.) 
Stara-Liem Małopolskiego Towarzystwa Łowieckie* 
go zostanie otwartą w ci niw 23 czerwca w salach 
Związku polskich artystów i plastyków, przy ulicy 
Wrcnowskich 4. kilkudniowa wystawa łowiecka 
Budzi ona żywe zainteresowanie, albowiem obf;* 
tować będzie we wspaniałe okazy naszej fauny. Naji 
większą atrakcyą będz:<? okaz żubra biało wiej akie* 
go, ostatniego z ostatn:ch, odebranego już po uk&* 
ciu pewnemu kłusownikowi.

Dzfa ł ekonom iczny.
ZNIŻENIE OPŁAT PO CZTOW Y CH  W  OBROCHE 

Z WĘGRAMI, Z dniem 1  czerwca br. zaprowadea
się w obrocie z Węgrami zniżone stawki niektórych 
opłat pocztowych, a mianowicie: Listy zwykłe do  
wagi a) gramów 40 mk. (zamiast 50 mk.); kartki 
pteztowe 25 (zamiast 30 mk.); druki wypukłe d la  
or emr-iałych r.a każde 500 gramów no 1 mk. (sa« 
miast 5 mk.); czasopisma mogą być wysyłane we, 
dług przepisów wewnętrznych za krajową oplątą 
ryczałtową. Prócz tego obowiązywać będą znacznie 
zn-don© opłaty od paczek pocztowych.

ł)uch slełdowy.
Wer sza wa (PAT) Giełda warszawska. Waluty: 

Dolary -btanów Ziednoczonycb trans 4000. 3E1R 
sprzedaż 39S5 kupr.o 3945 Korony czeskie traos. 
I 8 1 C*ekl:. G,dansk tfans. 14 spr-^daż 14*45 ku* 
tmo 1 1 " 5  ^ans. 340 342 338 sprzedaż 340 ku.
Dno 336. Ber m trans V30 14'3,5 14-25 sprz.rfjft
14.4u kupno 14 05. Lond\n trans, 17900 17925 17875 
sprzedaż 1797P kubno 1T77.V Nowy Jork tran*. 401Ó 
3995 sprzedaż-4000 kimno 3300 Dolary drobne trane. 
— sprzedaz 39S0 kupno 3940 P?rvż trans. 368 .f uół 
367 sprzedaz 369 kupno 365 Prac-a trans. 78 i iedna 
ósm.i sprzedaż 77 J uoł ku Dno 75 i nół. Szwałcarya 
trans, .tó sprzeda* 7G9 kum.o 76L W*iedeń tran*.

‘ 1 DÓł.f« 1 D sprzedaż 37 kupno 36. Milionówk* trans. 1450.
Etirych (PAT) Zamkniecie giełdy: Berlin 198,

Hc-lucdya -03 i teona czwarta. Nowy .Tork 522 i 
PÓ/' łnT- Parvz U'70. Mi;dvoian 27*30 Bruk* 
srla 441°. Kopoi baca 114 ; pół. Sztokholm- 135 1 
pół. C hnsH ania 94 i jedna czwarta Buenos Ayre» 
10:1. f t o l  Draga 10 01 Budapeszt 0*65. Zagrzeb 1*85 
Sofid 3 «-i. W. v/j| if*Ui'ji 0‘0 * trzv czwtu*
te Austryacka korona stemplowana 0*05 i iedna 
óama
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BETEL: i i W yjaśn ien ia i poraoy
w snrnw H ch o g ło sz e ń  zu ­
p e łn ie  b e z p ła tn ie  w  Ad»r.:- 
L is tra W i K ra k ó w , f tń i i : -  
M w sk tęeo 1 7. 'i lefon  '2502.

E B E  l |

jtŁWT ji.

Mraistram otwaita
o d  g o a z in y  9 — 1  w  p o lu  
d n ie  i o d  g o d z in y  4 — 7 

w ie c z o re m .

O g ł o s z ę : *  e  “ ers; m i l im e trow y  w zw y k ły ch  og ło szen iach  Mk 30  L k ła d  aoelaryczny  Mk 40. —  D ro b n e  od v y razu  Mk 25. — M atry m o n ia ln e  i k o resp o n d en e y a  p ryw . M k 40. 
N ad es łan e  Mk 80. — Nekrologi M k 50. ~  Kurnimiktny po kron ice Mk 100. — G łosy pub  iczne  i dz ai ek o n o m iczn y  Mk 10J. — N a 1-szei stron ie  Mk 200. — O g ło sz en ia  p rzed  tek s te m  na 2-ej 
lttb  3-ej s tronic  M k 150. — O głosz en ia  zag ran iczne  óó^/,, drożej . —  Za ącziiiki p rzy jm uje  s ię  w ed le  um o w y . W szelk ie  K om unikaty  naieży  n ad sy łać  w p r o s t  do  A d m in is tracy i .u o ń c a  Kra*

ko w sk ie t-o “ K om u n ik a tó w  p rzesłanych  R edakcy i u w z g lę d n ia ć  s ię  n i e  b e d z i * .

MASZYNY fu iRA CH Ó W A  JFA! •

n a w e t  z u p e łn ie  z n i s z c z o n e  przyjmuje do gruntowuej naprawy i czyszczenia Pierwsza w Ma* 
polosce Pracownia dla naprawy maszyn PIUS owych. Wykonuie dokradnie, prędko i pod gwarancyą 
  —  w .  K ićY H A , M £ C N A N iK , K R A K Ó W , U L . F L O R Y  N fK A  3 .  ----------------

DROBNE OGŁOSZENIA
M ’8c z s n u9n t i9zam

5 0  s y p r a i n i  ń ę * " ) *ja sn ych , 
p o le ro w a n y c h ,  g w a r a n to w a ­
n e j  d o b ro c i z p ie rw sz o rz ę d -  
n o m i m a te r a c a m i i lu s tr a m i, 
w a r to ś c i  m in im a ln e j  m b io n a , 
ro z s p rz e d a m  h u r te m  i d e la li-  
c z n ie  p o  60O.OOO M k. ty lk o  
z a ra z . W o b ec  i n w ilo w e g o  za ­
s to ju  le tn ie g o  r a d z ę  fa c h o w o  
k u p ić  o i)8 n ie  a  m e  je s ie m ą , 
z a o sz c z ę d z a ją c  in ia im a ln ie p o -  
lo w ę . l a m ż e :  jadaln ia , gabi­

nety , salony. 9834 
W arszaw a, Hiec f  rzęch Krzyży 
róg Żóraw ioj. Magazyn Mabll.

Pa k L R Y  LIS i UW L
p o c z tó w k i a r ty s ty c z n e ,  a l ­
b u m y  r a m k i ,  p o r tfe le , k a r-  
cib ty  d o  g ry  p o le c a  9564 
Skład papiaru I galanteryi 
jMicha? Siem iany 
[Kraków, Sławkowska 24

la z c ę  o z w ro t  z g u b io n e j  k a r ty  
z w o in ie n iu . 9 » i8

I
Do sprzedania:

f iu z iK  Jtn, u r . 25 IV. 1S96 r. i 
w  G o łk o w ic a c h , z a g u b io ­

ny  d o k u m e n t  w o jsk o w y  u n i e - ; I
9919

lln.ewiżnia i s  k a r tę  o d ro - 
^  e z e n .a  n a  n a z w is k o  G rz y ­
b e k  Ig n a c y , 1’rz e g in ia  D u 
c h o w n a , u r .  1893. 9903

|  W O L N E  P O S h u Y |

p o trz e b n y  zaraz  b u fe to w ie c  
* fa c h o w y  d o  r e s ta u r a e y i  
J ó z e fa  R e ib s c h e id a , Z w ie rz y -  j 
n ie c k a  34. ; ,9 ć l

Plomby Stalowe
oleca Fabryka „Multum”
=  K  aków, So łtyka  19. — a.

917S

C z w aczk ę  do  sz y c ia  b ie l iz n y  
** w y p ra w o w e j, u m ie ją c e j  
sz y ć  e u d le m , p o sz u k u je  się  
n a  k ilk a  ty g i d n i na  w y ja z d  
d o  le tn is k a .  Z g ło sz e n ia  do  
A d m in . „ G o ń c a  K ra k .“ pod 
„ M a k ó w ". 9818

mci
-| P O S A D  S Z U u JU Ą  |

^ o w a ź r .e
poszukuie kilku dzielnych panów  do zbierania 
ogłoszeń na Kraków i okolicę za wysokiein w y­

nagrodzeniem .
Z g ło sz e n ia  p rz z im u je :  9874

„Telefonia" Tow. z ogr. odp. Poznań, Wierzbiętica 24 a

m  gilzach papowych i szpul­
kach drewnianych oraz wmot- 
k a c h  do najtańszych cenach 

poleel1 hurtownie
Wytwórnia Nici Poznań

%w Marcin 56, I. piętro. 9855

M a s z y n is ta  ś lu s a rz  m o n te r  do 
*"* m o to ró w  g a z o w y c h , r o p ­
n y c h . m a s z y n  p a ro w y c h , m ły ­
n ó w  p o s z u k u je  p o sa u y . K a łu ­
ż y ń s k i. K ra k ó w , G rz e g ó rz e ­
c k a  11 m . 4. 9876

Duzy sklep delikatesów

C gzanrlnow any  czeladnik m a- 
“  sa rsk i p o s z u k u je  p ra c y  od 
z a ra z . Z g ło szen iu  d o  A d m in . 
„ G o ń c a  K ra k .“ p o d  „M asarz"

9908

z m odnem  urządzeniem , na głównej ulicy 
Bydgoszczy z wszeik.em 1 zapasam 1 tow arów  
z przyiegłem  m ieszkaniem , z powodu innego 

przedsiębiorstw a zaraz na sprzedaż.
S k le p  z  to w a re m  7 m ilio n ó w  m a re k , z u rz ą d z e n ie m  

m ie s z k a ln e m  8 m il io n ó w . 9854
Otarty pod .Daiikatasy* do Tow. Akc. .Reklama Polska*, 

Bygdoszcz, SdsAska 164.
Iłt 1■ cm

M ajątek  poć K rakow em , około 300 m o r­
gów roli, łąk. duży ogród owocowo-jarzyno- 
wy — p iękny  rasow y  inw en tarz ,  do ob ję­
cia’ zarazi

D w orek przy K rakow ie  o k i)kunasxu  poko
jach, z i-m orgow ym  ogrodem i park iem .
o raz  z a b u d o w a n ia  gospodarcze-.

K a m ie n ic a  IIJ p ię tro w a . z w o ln y m  5-po- 
k o jo w en t m ie sz k a n ie m , z k o n to rto m .

W ille  na Salw atorze-
K am ien ice z w o iu em i m ie sz k a n ia m i i bez 

tychże.
M a ją te k  losow y W zachodim .i M atopolsce  

o k o ło  GOiłd m o rg o w . p ięk n y  pa la r . oko ło  po­
lor, ę lasó w  rę b in c h .

2 fo lw ark i w za ch o d n ie j M ałopo lsce, 100 
i 00 m orgów , z b u d y n k a m i i z a s iew am i

Poszukuje do kupna:
D rzew ostanów  i  m a ją tk ó w  leśn ych . W illi 

z ogrodam i. K am ien ic z w o ln em i m ieszk a ­
n iam i. M niejszych  p osia d ło śc i i rea ln ośc i w
K rakow ie,

3 o m  h a n d lo w y
Adama Bilińskiego
w  K rak o w ie , u lica  K ru p n icza  L, 20 

o d  t O - 1 2  i o d  4 - 6 .  9 0 17

Chtrr
n c z y s t o ś 4 r '  w  Krakowie, 

Kołatek y. F i l i e :  S ła w k o w ­
s k a  2 3 , S e b a s ty a n a  3 , D łu g a  
27, P o d g ó rz e  K a lw a ry jsk a  5.

9821

SKŁAD FUTER i SERDAKÓW
p o le c a

wielki wybór serdaków zakopiańskich 
oraz wszelkich wyrobów kuśnierskich

I

W e u n e

Hiinowsze mott
KAPELUSZY
D A M S K I C H

P mZEO S i U IO R IT W O  CLEKTROTECH.T.ICZNE

inź. BOLESŁAW JURSKI
Kraków, ul. św. Tomasza 8 , warsztaty \ magazyny ul. Kościuszt:. 4.

W y k o n u j e  s B u d o w y  k o m p le tn y c h  z a k ła d ó w  e le k try c z n y c h , in sta> acy e , 
o ś w ie t le n ia  i p r z e n ie s ie n ia  s i ty  e le k try c z n e j .  N a p ra w y  i p o w ię k s z e n ia  is ln ie ią e y c h  
u rz ą d z e ń . N a p ra w y  m a sz y n  i p rz y rz ą d ó w  e le k try c z n y c h  i t. d.

D o s t a r c z a : D y n a m o ru a s /y n y , m o to ry , p rz e w o d y  z a g ra n ic z n e , ż a ró w k i, 
św ie c z n ik i ,  la m p y , z e la z k a , k u c h e n m  e le k try c z n e , ja k o te ż  k o m p le tn y  m a te ry a ł  e le ­
k t ro te c h n ic z n y  in s ta la c y jn y .

B a i e r y e  u o  d z .o c r tK Ó w  e le k try c z n y c h . S z k i e l e t y  z d ru tu  n a  a b a ż u r y  dc 
la m p , d o k ła d n ie  p o d łu g  p o d a n y c h  ry s u n k ó w . 9348

Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie.

według na|uowszego Iuobu
w y k o n u je  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  p u n k tu a ln ie  
i g u s to w n ie  z w ła s n e g o  lu b  d o s ta rc z o n e g o  
m a te ry a łu  po  n a d e r  p r z y s tę p n y c h  c e n a c h

STANISŁAW  RACHTAN
K r a k ó w ,  u l .  z a r m a l l c u  8 .

;z o n e g o  
c e n a c h  ■

i t a n I
I . 9798 m

SZTANDARY

oraz m a te r y a ły  na 
kostyumy i płaszcze 
poleca po  przystęp-, 

nych cenach

MAGAZYN M0D
1 to w . r ó w  mo d n y c h  

damskich 96su

STEFAN IA“
Kraków, Szpitalna 32.

k  O  Z  r* h I
^Spó łka  złotnicza

ur. z »|r, «dp.
Kraków, Rajski 4 (obok oporyl

k u p u ie  sz tu c z n e  z ę b y , p łac i 
z a  s z tu k ę  o d  10(J—500 M k. 
K a p u je  s ta r e  z ło to  i s r e b ro .  
P r z y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  
w  ł a k j e a  ju b i ie r s tw a  w c h o ­

d z ą c e . 9823

BACZNOŚĆ KOWALE! 9886

MIECHY ZELAZIIE „WULKAN”
(w enty la to ry  tu rb in o w e ) d o n a p e d u  ręcznego ,  
Lepsze, tańsze, p rak tyczn ie jsze  o d  sk ó rz a n ych

• sprzedają z własnej wytwórni

J. Gatezowski i L. MUiler
—  i   W MAOuNIU.

dla Stow arzyszeń , Korporacyj 
P u łków  i M łodz ieży  szko lnej* 

wykonuje firma 9803

F. Kopaczyński i Ska
Kraków, B racka  L. 2. T elefon 23S8.

Skradziono k a r tę  u r io n o w ą  n a  
n a z w is k o  S k ó rn ó g  H e n ry k , 

którą  s ię  u n ie w a ż n ia . 9920

^ g u b io n o  tv m c z a s . z a ś w ia d ­
c z e n ie  d e m o in l iz a c y in e  i 

d o w o d y  o s o b is te  n a  n a z w isk o  
O s so liń s k i  K a z im ie rz , k tó re  
u n ie w a ż n ia  s ię . 9904

P o z n a ń , Wroniecka 10.

F IRM A 9709

AUTO-WARSZTATY
Kraków, ul. Jagiellońska L. 6, II. p.

GARAGE, UL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr. 125
ma na składzie samochody ciężarowe i osobowe, wszystkie 
części skłaaowe do takowych, gumy potne i pneumat. ka­

żdego wymiaru oraz maszyny KuśniersKie i rymarskie.
M£» O ft s *

CZAPKI I
wykonuje szybko i tanio

Pracownia czapek Związku 
Pracy Kobiet |

Kraków, ulica B racka  8.

Redaktor odpowie.dżialnv: Ludwik Gronuś. D r u k a n v a  L udow a  w Krakowie-

|  M alarz szyldowy ir
za  w y so k ie rr  w ynagrod zen iem

poszukiwany. 7̂3
R U M A T O W S K I

S P O R T O W E  
STUUENCKIE


